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CZ Ę Ś Ć  URZĘDOWA.

28.

XI Tydzień L. 0 . P. P.
O k ó ln ik  M in is tra  W. R. i O. P. z d n ia  13.111.1934 r. Nr. l.Pol.-724/34.

Wzorem lat ubiegłych Liga Obrony  Powietrznej i Przeciwga­
zowej organizuje  w roku bieżącym „XI Tydzień L.O.P.P.” w dniach 
od 10 do 17 maja  włącznie.

W związku z tern, — z uwagi na doniosłe znaczenie  pańs tw o­
we Ligi, zalecam współudział  nauczycielstwa i młodzieży szkolnej 
w akcji „XI Tygodnia L.O.P.P.”.

Jed nocześn ie  w szkołach winny odbyć się pogadanki  o waż­
ności lotnictwa i obrony przeciwlotniczo-gazowej  dla bezpieczeńswa 
Państwa,  jednakże bez uszczerbku dla normalnego  toku zająć.

Minister (— )  W. Jędrzejewicz.

29.

Muzeum Przemysłu i Techniki w Warszawie.
O k ó ln ik  M in iste rs tw a  W. R. i O. P. z dn . 1.111.1934 r. Nr. III.TP-594/34.

Dnia 16 grudnia 1933 r. poświęcono i od dano  do użytku p u ­
bl icznego Muzeum Przemysłu i Techniki,  mieszczące się w W ar­
szawie w gm acha ch  Fundacj i  Kierbedziów przy ul. Tamka  Nr. 1 
oraz m u zeu m  Przemysłu i Rolnictwa przy ul. Krakowskie-Przed- 
mieście Nr. 66.

Muzeum w obec nym  czasie zawiera nas tępu ją ce  dz ia ły : g ó r­
nictwa i hutnictwa,  przetwórstwa metali ,  energetyki ,  budownictwa,  
podstaw fizyki, elektrotechniki,  włókiennictwa,  wytwórczości c h e m i ­
cznej, przetwórs twa płodów rolnych łącznie z cukrownictwem i be z ­
pieczeństwa pracy.
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Biorąc  pod  u w a g ę  dy d a k ty c z n y  c h a r a k t e r  u jęc ia przez  M u z e u m  
ca łoksz ta ł tu wytwórczośc i  polskiej  przy j e d n o c z e s n e m  o g ó l n e m  z o ­
b r a z o w a n iu  św ia to w yc h  zdobyczy  na polu technik i  z u w z g l ę d n i e ­
n ie m  jej rozwoju  h is to ry czne go ,  Mi nis te rs two W y z n a ń  Religi jnych 
i O ś w ie c e n ia  Pu bl ic z n e g o  p o d a je  po wy ższ e  do  w ia d o m o śc i  z uwagi  
na  to, że zbiory  M u z e u m  m o g ą  o b u d z ić  z a in t e r e s o w a n i a  wśród  
młodz ieży  szkolne j  kształcącej  się z a ró w n o  w szkołach  za w o d o w y c h  
jak i og ól no ksz ta ł cących .

M u z e u m  o tw a r te  jes t  w e  wszys tk ie  dni  ty g o d n ia  od godz .  10 
do 14-ej za w y j ą t k i e m  j e d y n i e  p o ni edz ia łków  i wtorków.  W piątki  
M u z e u m  o tw ar te  jes t  również  i od  godz .  17 do  20-ej.

Do udz ie lan ia  zw ie d z a ją c y m  wsze lk ich po t r z e b n y c h  wy ja śn ie ń  
do  k aż d eg o  dz ia łu M u z e u m  przydz ie lony  jes t  fa ch o w y  asys ten t .

Po u p r z e d n i e m  p o r o z u m i e n i u  się z D yr ekc ją  M u z e u m  m oże  
byc  o n o  d o s t ę p n e  do  z w ie dzani a  ró wni eż  w innych  dn ia c h  i g o ­
dz inach,  z a czy n aj ąc  od godz .  8, p rz y c z e m  w tych  go d z in a c h  o p r o ­
w a d z a n i e m  w y c ie czek  m us ie l ib y  być  zajęci  s am i  Kierownicy  
wycieczek .

W s tę p  50 groszy dla do ros łych  i 20 groszy  dla uczącej  się 
młodzieży.  Na w n io s e k  K ier ow n ik ów  w y c ieczek  szkol nych  1 0 °/0 
zwied za jących  m o ż e  korzys tać  z b i le tów b e z p ła tn yc h .  Młodzież 
wyższych  klas szkół  p o w s z e c h n y c h  w d ro d z e  wy ją t ku  m o ż e  korzy­
s tać  po d c z a s  w y c ieczek  ze zniżki  5 0 % .  Bilety w y k u p i o n e  na Kra- 
ko w sk iem  P rz e d m ie śc iu  Nr 66 s łużą  ró wni eż  do  zw iedzan ia  M u ­
z e u m  na T a m c e  Nr. 1 i od wro tn ie .

Bliższych inf ormacyj  udz ie la D yrekc j a  M u z e u m  pod  a d r e s e m  
T a m k a  Nr. 1 (teł. 298-84).

Informa tor  o M u z e u m  w c e n ie  zł. 1.50 do nab y c ia  na  mie jscu  
lub do  wys ł an ia  na  ż ą d a n i e  pocz tą .

P o d s e k r e t a r z  S t a n u  (— ) K azim ierz Pieracki.

K U R f l T O R J U M  Równe, d n ia  23 m a rc a  1934 r.
OKRĘGU S Z K O L N E G O  ŁUCKIEGO

Nr. 0-4998/34.

M u z e u m  P rz e m y s łu  i Techniki  
w W arszaw ie .

Pow yższy  o k ó ln ik  M in is te rs tw a  p o d a ję  do  w ia d o m o ś c i  
o ra z  z a c h ę c a m  D yrekcje  i K ie row nic tw a  Szkół, aby  przy  o r g a ­
n iz o w a n iu  w y c ieczek  zb io ro w y ch  do  W arsz a w y  zaz n a jo m iły  
m łodz ież  ze  z b io ra m i  M u z e u m  P rz e m y s łu  i T echnik i .

K u ra to r  O k rę g u  S z k o ln e g o  (— ) J .  FIREWICZ.
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30.

M I N I S T E R S T W O  K O M U N I K A C J I  

D e p a r t a m e n t  H a nd low o-T a ry fow y  

Nr. HOU-116

W arszaw a ,  dn ia  1 lu te g o  1934 r.

O k r e ś l e n i e  s p r a w y :  ulg i  dla
w y c iec ze k  szko lnych .

Do
w szy s tk ich  Dyrekcyj O k ręg o w y ch  

Kolei P ań s tw o w y ch

Stosownie do decyzji Pana Ministra z ważnością do dnia 31 
grudnia 1934 r. opłatą w wysokości p o ł o w y  o p ł a t  u l g o w y c h  
wskazanych w tabeli szóstej załącznika do TOBE, należy pobierać 
przy wszystkich zbiorowych wycieczkach uczniów szkół ś rednich 
i powszechnych,  oraz przejazdach dzieci na Kolonje, e więc także 
i wtedy,  gdy uczniowie (dzieci w wieku do 18 lat) przekroczyli 10 
rok życia.

Do powyższych przejazdów s tosuje się bez zmiany p o s tano ­
wienie,  zawarte w punktach  2-4, § 32 TOBE.

Za przejazdy zaś wycieczek wyżej wspomnianych i dzieci na 
kolonje,  kolejami  wąskotorowemi opłaty należy pobierać według 
taryfy normalnej  P.P.Z.W. z zas tosowaniem 7 5 %  zniżki.

Dyrekcje wydadzą właściwe zarządzenie.

p. o. Dyrektora Depar t am en tu  (— )  Ceceniowski.

M I N I S T E R S T W O  K O M U N I K A C J I  W a rsz a w a ,  8 lu teg o  1934 r.

D e p a r t a m e n t  H an d lo w o -T a ry fo w y

Nr. H O U -1 116 2.
I

O k re ś le n ie  s p r a w y :  ulgi d la  d 0
w y c ieczek  szk o ln y ch .  w szys tk ich  Dyrekcyj O k rę g o w y c h

Kolei P aństw ow ych .

W ślad za p i sm em  Nr. Hou-116 z dnia 1 lutego b. r. Mini­
s terstwo Komunikacj i  wyjaśnia,  że opłaty w wysokości p o ł o w y  
o p ł a t  ulgowych, wskazanych w t a b e l i  s z ó s t e j  załącznika do 
TOBE, należy także s tosować przy zbiorowych wycieczkach wycho- 
wańców szkół ś r e d n i c h  i p o w s z e c h n y c h ,  nie mających praw 
zakładów naukowych państwowych,  za poparc iem przełożonej wła­
dzy państwowej .
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Poza t e m  z w ym ie n io n e j  ulgi m o g ą  k or zy s ta ć  ró wn ież  t o w a ­
rzyszący  w s p o m n i a n y m  w y c ie czko m  n au czy c ie le  i in ne  osoby,  
j a d ą c e  w c h a r a k t e r z e  n a d z o r c z y m  w r a m a c h  u p r a w n i e ń ,  w y n i k a j ą ­
cych z § 32 TOBE. To s a m o  dotyc zy  p rze j azdów  dzieci  na  kolonje.

P r z y p a d a ją c ą  do  p o b r a n ia  op ł a tą  za j e d n ą  o s o b ą  (po łow ą 
opła ty  w edł ug  tabel i  szóstej) ,  na leży  zaok rąg l ić  wzwyż do  na jb l iż ­
szej liczby, po dz i e lone j  przez 5.

Dyrekc je  w y d a d z ą  właśc iwe  z a rządze n ia .

Nacze ln ik  Wydzia łu  (— ) Rogalski.

31. 

Wycieczki szkolne do Gdyni.
O k ó ln ik  M in is te rs tw a  W. R. i O. P. z dn . 12.111.1934 r. Nr. l.Pol.-4269/33.

W związku  z n a d c h o d z ą c y m  o k r e s e m  w y c ie c z k o w y m  — na  
prośb ą  Kom isarza  m ia s t a  Gdyni ,  Minis te rs two pod a je  do w i a d o m o ­
ści, że c e le m  u n ikn ią c ia  wszelk ich  t rudnoś c i ,  d y re k c je  w zg lądn ie  

ie rownic twa  szkół  w in ny  w s p ra w ie  o r g a n i z o w a n i a  do  Gdyni  w y ­
c ieczek  p o r o z u m i e w a ć  sią u p r z e d n io  p i s e m n i e  z R e fe ra te m  T u r y ­
s ty cznym  Komisa r ja tu  Rządu w Gdyni  p o d a j ą c  p r o p o n o w a n y  te rm in  
przy jazdu  wycieczek ,  ilość uczes tn ik ów ,  czas  p o b y tu  i inne  d a n e  
m e z b ą d n e  dla n a l e ż y te g o  z o r g a n iz o w a n ia  op i ek i  n a d  wyc ie czka mi .

Nacze ln ik  Wydzia łu  (— ) A. Kowalkowski.

32. 

Zapisy do publicznych szkół powszechnych na r. 1934/35.
O kóln ik  K u ra to rju m  O k rę g u  S z k o ln eg o  Ł u ck ieg o  z dn. 22.111.1934 r. Nr. 1-6006/34.

Na p o d s ta w ie  § 1 R o zporządzen ia  P a n a  Minis tra W.R. i O.P. 
z dn ia  30.V.1932 r. (Dz. Urz. Min. W. R. i O.  P. Nr. 4, poz.  41) 
za rz ą d za m  p r z e p r o w a d z e n i e  w b i e ż ą c y m  roku  zap i só w do odd zia łu  
I w d n ia c h  27, 28 i 29 maja .

P on ie w aż  w wielu szkołach  m o ż e  być  br ak  mie jsc  w I o d ­
dziale i nie  ws zys tk ie  dzieci  w wieku  sz k o ln y m  b ą d ą  przyję te ,  
należy prZy zapisach  u p rzed z i ć  rodz iców,  że o d e f i n i t y w n e m  pr zy­
jęciu dz iecka  do  szkoły b ą d ą  p o w ia d o m ie n i  p rzed  roz po częc i em  
roku sz k o ln eg o  w dn iach  od 16.VII1 do  18.VII1.

Usku te czn ić  to  na leży  na  p o d s t a w ie  o t r z y m a n y c h  przez  Kie­
row n ik ów  za tw ie rd zo n y ch  pr o j ek t ów  organizac j i  szkół .

Do szkoły w in n y  być  przy ję te  p r z e d e w s z y s tk ie m  dzieci  rocz­
n ików 1926 i 1925, k tó re  z ja k ic hk ol w ie k  p o w o d ó w  nie pobiera ły
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n auk i  w b ie żącym  roku s z kol ny m ,  a d o p ie ro  n a s t ę p n i e  dzieci  rocz ­
n ika 1927.

W k a ż d y m  raz ie  p ie rw s z e ń s tw o  w p r z y j m o w a n i u  m a j ą  te 
dzieci,  k t ór e  da ją  g w a r a n c j e  r e g u l a r n e g o  uczęsz cza ni a  do szkoły.

W sp ra w ie  o d r a c z a n i a  o b o w ią z k u  sz ko ln ego  obow ią z u ją  nada l  
p o s t a n o w i e n i a  § 5 w y m i e n i o n e g o  wyżej R oz p o rz ą d z en ia  P a n a  Mi­
nist ra  W. R. i O.  P.

W s p r a w a c h  innych ,  do ty c z ą c y ch  w y k o n y w a n i a  ob o w iązk u  
szk o ln eg o ,  j ak  zw a ln ia n ie  dz ieci  od  o bow ią zku  u c zęszcza ni a  do 
szkoły,  kont ro la  n a d  s p e ł n i a n i e m  o b o w ią z k u  s z k o ln e g o  i z a p i s y w a ­
nia dzieci  z u r z ę d u  o b o w ią z u je  nada l  D ek re t  o o b o w i ą z k u  szk ol ­
n y m  z dn ia  7.11.1919 r. (Dz. Urz. Kurat .  O. S. Ł. z ro ku  1929 
Nr.  7, poz.  77) z tern,  że zap isy  dzieci  z u rz ąd u  w in n y  być d o k o ­
n a n e  do  dni a  25.VI11 r. b. włącznie.

Kura tor  O k r ę g u  S z k o ln e g o  ( — )  J. Firewicz.

33.

W sprawie Konferencyj wakacyjnych dla nauczycielstwa 
szkół powszechnych.

O k ó ln ik  K u ra to rju m  O k rę g u  S z k o ln eg o  Ł u ck ieg o  z dn. 29.111.1934 r. Nr. 1-6007/34.

W  roku  b i e ż ą c y m  p rzew id u je  sie zo rg a n iz o w a n ie  dla n a u c z y ­
cieli pu b l ic zny ch  szkół  p o w s z e c h n y c h  d w u t y g o d n i o w y c h  k o n f e r e n ­
cyj o c h a r a k t e r z e  p r a k t y c z n y m  w zak re s ie  w y b r a n y c h  dz iedz in
p ra cy  szkolne j .  .

T e m a t e m  k o nf er en cyj  be dz ie  j e d n a  z n a s t ę p u j ą c y c h  g ru p
p r z e d m i o t ó w :

1) J e ż y k  polski ,  h i s tor ja  oraz do  w yb o ru  śp iew lub r y su nek .
2) N a u k a  o przyrodz ie  żywej i ma r twe j ,  ge og ra f ja  oraz  do 

w y b o ru  za jęc ia  p r a k ty c z n e  lub  r y su ne k .
3) A ry t m e t y k a  z g e o m e t r j ą ,  za jęc ia  p r a k ty c z n e  oraz  do  w y ­

boru  r y s u n e k  lub śpiew.
4) Za jęc ia  pr ak ty czn e ,  w y c h o w a n i e  f izyczne  oraz  do  w yb o ru  

r y s u n e k  lub śpiew.
5) Do w y b o ru  p r o g r a m y  n a u c z a n i a  w oddz .  I, II i 111, lub 

w oddz .  V i VI.
6) Z a d a n ia  Kierown ika  szkoły p o w s z e c h n e j  ze s z c z e g ó ln e m  

u w z g l ę d n i e n i e m  realizacji  n o w ych p r o g r a m ó w .  . . .  ,
Przy każde j  z w y m i e n i o n y c h  g r u p  b e d ą  u w z g l ę d n i o n e  z a g a d ­

n ienia ,  d o ty c z ą c e  p r o g r a m ó w  inn ych  p r z e d m io tó w ,  organizac j i  n a u ­
czania  i t. p.
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Nauczyc ie le  pub licznych  szkół powszechnych m ogą zgłaszać 
się na Kon ferenc je  we w łasnym  lub  in n y m  O kręgu  Szko lnym . 
Zgłoszenie, przesłane w drodze służbowej p rze łożonem u Inspek to ­
rowi Szko lnem u, w in n o  zawierać następu jące d a n e :

Zgłoszenie n a .....................................................................................
(w ym ienić ty tu ł kon fe renc ji)

w ...................................................    w te rm in ie .....
(w ym ienić Okrąg Szkolny)

nazwisko i im ię  zgłaszającego się, jego  s tanow isko  s łużbowe i d o ­
k ładny  adres.

Do zgłoszenia należy do łączyć w p isow e  w wysokośc i 7 zł. 
na konfe renc ję .

Zgłoszenie należy usku teczn ić  do dnia  30.IV.1934 r.
T e rm in y  k o n fe re n c y j :
I- od dn ia  18 czerwca do 30 czerwca w łączn ie ,

II. od dnia 2 l ipca do 14 l ipca w łączn ie .
Ostateczna decyzja w sp raw ie  o rgan izac j i  K on fe rency j będzie 

podana do w iadom ośc i przed 1 .VI. b. r. z równoczesnem  p o w ia d o ­
m ie n ie m  ka nd yda tó w  o d e f in i ty w n e m  p rzy jęc ięc iu  z podan iem  
s iedz iby konfe renc ji .

Zaznaczam, że zg łoszenia na Kon ferenc ję  są ca łkow ic ie  
dobrow o lne .

K u ra to r  O kręgu  Szko lnego ( —)  J. F irew icz.

34.

Podniesienie stanu higjenicznego dziatwy szkolnej.
O kó ln ik  K ura torjum  Okr. Szk. Łuckiego z dn. 23 III.1934 r. Nr. 1-6128/34.

Do O gółu Nauczycielstwa 
w Okręgu.

M iędzy w ie lu  zadan iam i szkoły, c iąży na n ie j obow iązek  
1 n iezm ie rn ie  ważny i odpow iedz ia lny , ja k im  jest pos taw ien ie  
ś rodow iska pod w zg lędem  h ig jen iczn o -sa n i ta rn ym  na w łaśc iw ym  
poziom ie.

O bow iązek ten w yp ływ a  n ie ty lko  z nakazu poczucia o b y w a te l­
skiego, ale jest w y raźnym  postu la tem  now ych  p ro g ram ó w  i p rze­
p isów h ig jen iczno -san ita rnych , oraz dążenia szkoły dzisiejszej do 
podn ies ien ia  k u l tu ry  osobiste j i dom ow e j ucznia, do k tó re j us ta ­
w iczn ie  i sku teczn ie  zm ierzam y.

P rzypom ina jąc  o tern, zwracam się do nauczyc ie ls twa wszyst­
kich szkół z go rącym  ape lem , by nadal, jed na k  z w iększym  jeszcze
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wys i łk ie m prowadzi l i  p o d j ę t ą  walkę  z wsz e lk ie m i  o b j a w a m i  n i e d b a l ­
s twa  i n ieczystośc i  w śród  dziatwy,  jako  ź r ó d łe m  ro z sa d n ik ó w  c h o r o b o ­
twórczych .  J e d n y m  z na jp e w n ie j sz y c h  s p o s o b ó w  bę dz i e  częs ta 
ko nt ro la  s t a n u  odz ieży  i biel izny,  u t r z y m y w a n i a  w czys tości  ciała, 
zwłaszcza  g ł o w y ;  w raz ie  p o j a w ie n ia  się c h o ć b y  j e d n e g o  w y p a d k u  
wszawicy  m us i  być  w z m o ż o n a  czu jnoś ć  nauczyc iel i  i z a s t o s o w a n e  
m y c ie  g łowy i s t rz yżeni e  włosów t a m ,  gdz ie  zachodzi  t e g o  pot rzeba .

P o w ta rz a ją c e  się co ro czni e  s p o r a d y c z n e  wyp adk i  d u r u  p l a m i ­
s t e g o  i p o w r o t n e g o  wśród  s ta r sz ego  s p o łe c z e ń s tw a ,  dzia twy s z k o l ­
nej,  a t a k ż e  i w s z e r e g a ch  n au czyc ie l s k i ch ,  są g r o ź n e m  p r z y p o m ­
n i e n i e m  o b o w ią zkó w ,  jak ie  sp oc z y w a ją  n ie ty lko  na  o r g a n a c h  
a d m in i s t r a c y j n o - s a n i t a rn y c h ,  a le  w d u ż y m  s to p n iu  i na  n a u c z y ­
cielstwie.

S p r a w ę  zw alczania  wsz aw icy  re gu lu je  i ud z ie la  w s k a z ó w e k  
ok ól n ik  Minist ra W. R. i O. P., z aw ar ty  w dz i en n ik u  u r z ę d o w y m  
Mi nis te rs twa  W. R. i O.  P. Nr. 4, poz.  41 z roku  1924. D o s t ę p n e  
n a d t o  p o g a d a n k i  z rodz icam i  dz ia twy m u s z ą  ich z a z n a jo m ić  z p lagą  
wszawicy  i jej n i e b e z p i e c z e ń s t w a  i s p o s o b a m i  walki .  Naj lepsza  
zaś  broń ,  to  dz ia twa ,  p rzez  k tórą  do każde j  cha ty  do t rz eć  m u s i m y ,  
by t a m  zaszczepić  poczuc ie  ła du  i czystości  w pe łn ern  te g o  s łowa 
z n aczen iu .  Szkoła  j e d n a k  m us i  s ię w yróżniać  swoją  czystością,  
by stała się w z o r e m  dla ś rodow is ka ,  a nauczyc ie l  p r z e w o d n i k i e m  
i d o r a d c ą  również  w dz iedz in ie  sa n i ta rn o- h i g je n ic zn e j .

Z wr aca j ąc  się do  N au czyc i e l s tw a  z t y m  a p e l e m ,  wierzę,  że 
wsze lk ie  w tej  m ie rze  n ie d oc ią gn ię c i a  zo s ta n ą  na  przyszłość c a ł k o ­
wicie us u n ię te .

Kurator  O k r ę g u  S z ko ln ego  (—)  J. Firewicz.

35.

Zezwolenie na zbiórkę na rzecz Funduszu Obrony Morskiej.
O k ó ln ik  K u ra to rju m  O kr. Szk. Ł u ck ieg o  z dn . 23,111.1934 r. Nr. 0-3393/34 .

Z a w i a d a m i a m ,  iż Minis te rs two W y z n a ń  Religi jnych i O ś w i e ­
c eni a  P u b l ic znego  p i s m e m  z d n i a  5 lu t ego  1934 r. Nr. I.Pol.-285/34 
udziel i ło Zarządowi  F u n d u s z u  O b r o n y  Morskie j ,  z o r g a n i z o w a n e m u  
przy  Lidze Morskie j  i Kolonjalne j ,  ze zw ole n ia  na  s k ie r o w a n ie  ape lu  
do  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  s w e g o  r esor t u  o d o b r o w o l n e  s k ł a ­
d a n i e  of iar  na  F u n d u s z  O b r o n y  Morskie j  o raz  na  p o t r ą c a n i e  przez 
p ł a tn ików przy wypłac ie  p o b o r ó w  sk ł a d e k  d o b r o w o ln ie  z a d e k l a r o ­
w an y ch .

R ó n o cześn ie  n a d m i e n i a m ,  że z g odni e  z ż y c z e n ie m  F u n d u s z u .  
O b r o n y  Morskiej  składki  w in ny  być  na jz up e łn ie j  d ob row ol ne .

Kura tor  O k r ę g u  Sz k o ln e g o  (—)  J. Firewicz.
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K O M U N IK A T Y .

Film  p. t. „Śląsk —  Źrenica  Polski”.

Kinematograficzna Agencja Propagandowa w najbliższym cza­
sie ma wyświetlać na terenie W ołyn ia dla wojska i młodzieży 
szkolnej aprobowany przez Ministerstwo W.R. i O.P. (Dz. Clrz. Min.

■ R. i O.P. Nr. 12 z 1927 r.) f i lm  p. t. „Ś ląsk— Źrenica Polsk i” .

Film przedstawia w najkrótszym zarysie historję Śląska, zdjęcia 
z walk o niepodległość, oraz potężny przemysł górniczo-hutniczy, 
stanowiąc wydatną pomoc przy nauce geografji, historji i nauki 
o Polsce współczesnej. Obrazy poprzedzone są wstępnemi 
prelekcjami v

Kuratorjum zachęca Nauczycielstwo i młodzież szkolną do 
zainteresowania się f i lmem.

Komisja egzaminów państwowych w W iln ie  
na nauczycieli szkół średnich.

Komisja egzaminów państwowych w W iln ie  na nauczycieli 
szkół średnich podaje do wiadomości, że egzaminy państwowe na 
nauczycieli szkół średnich (nowego typu) w okresie egzaminacyj­
nym wiosennym b. r. rozpoczną się dnia 24 maja. Kandydaci 
dopuszczeni do egzaminu w myśl § 12 rozporządzenia Min. W. R. 
j O -  P- z dnia 9 października 1924 r. (Dz. Clrz. Nr. 18, poz. 185), 
którzy pragną przystąpić doń w tym  okresie, w inn i zgłosić się p i­
semnie do Komisji egzaminacyjnej w te rm in ie  do 3 maja b. r., 
składając jednocześnie opłatę 75 zł.

Rozkład i te rm iny  egzaminów będą podane do wiadomości 
interesowanych drogą ogłoszenia w lokalu Komisji egzaminacyjnej 
(Uniwersytet, ul. Uniwersytecka 3, II p.).



Biuro Turystyczne P. T. K.

W związku  ze zb l iża jącym się s e z o n e m  w y c ie c z k o w y m ,  a z tej 
racji  i o r g a n i z o w a n i e m  przez  nauczyc ie l i  wy ci ecze k  sz ko lny ch  do 
W arsz aw y ,  m a m y  zaszczyt  z a k o m u n i k o w a ć ,  że przy O d d z ia le  W a r ­
s z a w s k im  P o ls k i ego  T ow arzys tw a  K r a jo znaw cze go  zostało u t w o rz o n e  
Biuro  Tury s ty c z n e ,  k tór e  m a  na c e lu :

1) o r g a n i z o w a n i e  i p r z y j m o w a n i e  w y c ie czek  sz ko lny ch  na  
t e r e n i e  stolicy,

2) do s t a r c z a n ie  bezp ła tn y c h  wyk w a l i f ik o w an y ch  p r z e w o d n ik ó w  
dla o p r o w a d z a n i a  po  m ie śc ie  pr zy je zd n y ch  wycieczek ,

3) z a m a w i a n i e  kwa te r ,  s ch roni sk ,  wyżywienia ,  u ła t w ien ia  z w ie ­
dz a n ia  Warszawy,

4) d o s t a r c z a n i e  w y c ie c z k o m  sz k o ln y m  tan ich  b iletów w s tę p u  
do  z w ie d z a n y c h  ob jek tó w,  u lg ow yc h bi le tów t r a m w a j o w y c h ,  
b i le tów d o  tea t rów ,  kin,  na prze jażdżki  s t a tk a m i  i t. p.

5.) w y n a j e m  a u t o k a r ó w  dla  z w ie dzan ia  m ia s t a  i j e g o  okolic,
6) s p rzeda ż  p r z e w o d n ik ó w  tu ry s ty czn y ch  po  całej  Polsce,
7) u d z ie la n i e  in fo rmacyj  co do  p o d r ó ż o w a n i a  po  Polsce,  u k ł a ­

d a n i e  p la n ó w  wyc iec zek ,  m a r s z r u t  w yc ie c z k o w y ch  i t. p.

Polskie To w arzy s tw o  Kra joznawcze .  W a rs z a w a ,  ul. Ka rowa  31, 
Te le fon  642-50.

W ykaz złożonych kw ot na budowę Szkoły im. Legjonów  
w Kostjuchnówce.

Saldo  z Dz ie nn ik a  U r z ę d o w e g o  Nr. 3 z 1934 r. . 12.326 zł. 25 gr.

1) S e m i n a r j u m  N a uc zyc ie l s k i e  P r y w a t n e  w Ł u c k u  . 20 ,, ,,
2) Klasa V G i m n a z j u m  Pa ńs tw ,  w Z d o łb u n o w ie  . 31 ,, 50 „
3) Zarz.  Kola T-wa P o p ie ran ia  B u d o w y  Szk.  Powsz.

w D r o z d o w i e . .....................................................................  15 „ 15 „
4) Z arząd  Koła B.B.W.R. P i ę c i o g ó r y ........................... ...............3 „ ,,

R a z e m .  . 12.395 zł. 90 gr.
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R U C H  S Ł U Ż B O W Y

W ładze szkolne I Instancji.

P. Minister W. R. i O. P. przeniósł  p. Jana Grelę, prowizorycz­
nego  Podinspektora  Szkolnego w Łucku,  na s tanowisko prowizorycz­
nego  Podinspektora  Szkolnego w Równem,  z dn iem 1 marca  1934 r.

Kurator O. S. Łuckiego zwolnił p. Jó ze fa  Schittlera, Pod in spek ­
tora  Szkolnego w Równem,  od pełnienia obowiązków Inspektora 
Szkolnego na obwód szkolny rówieński w Równem.

Kurator 0 .  S. Łuckiego powierzył p. Janowi Greli, prowizo­
ryc znemu Podinspektorowi  Szko lnemu w Równem,  tymczasowe 
pełnienie  obowiązków Inspektora Szkolnego na  obwód szkolny 
rówieński  w Równem.

S z k o l n i c t w o  P o w s z e c h n e .

Mianowania

Ó.

J

N a z w is k o  i im ię Z d n ie m sto p .
o rg a n .

S z k o l
.  —

m i e j s c o w o ś ć

a

p ow ia t

1 K o s ie k  J a n 16.2-34 2 ki. M iłu sz e Ł u ck

2 D a s z k ie w ic z  W a c ła w 1.2-34 1 ki. P o s iw a Z d o łb u n ó w

3 B r utk o w sk i  S ta n is ła w » 1 kl. S m o la r y  Ś w ita ź k ie L u b o m i

Dobrowolne w ystąpienie ze służby

r K ied ro w s k a  Rut 2811.34 7 kl. K lew ań R ó w n e  i
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Zwolnienia z urzędu

N azw isko  i im ię Z d n ie m
S z k o l a

J stop .
o rg a n . m ie jsc o w o ść po w ia t

1 P a lk ó w n a  G e n o w e fa 31.1.34 1 kl. R udnia-S try j K os topo l

2 M ro czk o w sk a  S ta n is ła w a 28.11 34 1 kl. P rze tok i Ł u ck

Przeniesieni w stan  spoczynku
1 S zyd łow ska  M arja 31.111.34 7-kl. W łodz im ierz W łodz im ierz
2 B n u c z y n  M arja 30.IV.34

Nr. 4
1 -kl. M ło d aw a  C zeska D u b n o

3 S z w e d ó w n a  K az im ie ra 30.IV.34 7-kl. Z d o łb ic a Z d o łb u n ó w

Z m a r l i
1 S łużew sk i  S ta n is ła w 8.11.34 3-kI. T es łu ch ó w D u b n o
2 M oroz  Bazyli 21.11.34 1 -kl. S z u sz k o w c e K r z e m ie n ie c
3 f ln d r z e ju k  J a n 25.11.34 1-kl. Błudów R ówne
4 K u m o r  Rudolf 7.111.34 6-kl. R a tno Kowel
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WYDAWNICTWA ZALECONE

Ustaw y, rozporządzenia i okólniki, dotyczące ustroju i organizacji 
szkolnictw a w Polsce.

S p e ł n i a j ą c  życzenia  l icznych sfer  nauc zyc ie l s k ich  oraz  u r z ę d ­
n ików  adminis t rac j i  szkolne j ,  P a ń s t w o w e  W y d a w n i c t w o  Książek 
Sz k o ln y c h  we  Lwowie  w y d a ło  w ł a s n y m  n a k ł a d e m  us ta wy,  r o z p o ­
r zą dz eni a  i okólniki ,  d o ty c z ą c e  us tro ju  i o rganizac j i  szkoln ic twa  
w Polsce  w o s o b n e j  b roszurze .

Książka o b e j m u j e  ca łoksz ta ł t  p r a w n y c h  prz ep is ów  i w s k a z ó w e k  
w dz ie dz i n ie  powyższ e j  i m o ż e  być- p o m o c ą  tak  dla na uczyc ie la ,  
j ak  rów nie ż  dla u r ządó w  i b iur  adm in is t rac j i  p a ń s tw o w e j ,  a prze-  
d e w s z y s t k i e m  szkolne j .

C ena  e g z e m p l a r z a  w yn os i  zł. 0,90. Przy zb i o ro wy ch  z a m ó ­
w ie n i a c h  wp ro s t  z P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c t w a  we  Lwowie,  ul. Kur­
k ow a  21 —  ud z ie l a m y  2 5 %  raba tu .

Piętnaście lat Państw a Polskiego.

P o w s z e c h n y  U n iw e r s y te t  K o r e s p o n d e n c y j n y  w W a rs z a w ie  w y ­
da ł  do  użyt ku  s z k o ln e g o  oraz  do  b ib l jo tek  szkolnych ,  dla  n a u c z y ­
cieli i uczn iów  szkół  wsze lk ich  t y p ó w  p ra c ę  zb io ro w ą  ze s ło w e m  
w s t ę p n e m  P a n a  P r e m j e r a  J a n u s z a  J ę d r z e je w ic z a .

W y m i e n i o n a  książka jes t  do  n a b y c ia  w cenie  80 groszy  w W a r ­
szawie  (P o w s z e c h n y  U ni w e r sy t e t  K o r e s p o n d e n c y jn y ,  f l leja Róż 2).

Przy naby ciu  większej  ilości e g z e m p l a r z y  udz ie la  się r a b a t u  od
10 — 20% .

Podręcznik: Formy bielizny i ubrania w ierzchniego
dla dziew cząt i dzieci.

N a k ł a d e m  S to w arzy sz en ia  S łu żba  O b y w a t e l s k a  ukaza ł  się p o d ­
r ęczn ik  do  za jęć  p r a k ty c z n y c h  dla szkół  p o w s z e c h n y c h ,  o p r a c o w a n y  
przez Minis te rs t wo  W. R. i O. P. p. t. „ F o r m y  bie l izny  i u b ra n i a  
w ie rz c h n ie g o  dla d z ie w cz ą t  i dzieci  . Po d rę c z n ik  te n  za wie ra  
9 a rkuszy ,  na  k tórych  ro z m ie s z c zo n o  15 form bie l izny  i w ie r z c h n ie g o  
ub ran i a .  C e n a  p o j e d y ń c z e g o  e g z e m p l a r z a  zł. 2,50, przy z a m ó w i e ­
niach w większe j  ilości u d z ie la n a  jes t  zn iżka  w w yso koś c i  25% . 
Z a m ó w i e n i a  na leży  k ie ro w a ć  po d  a d r e s e m  S to w arzyszen ia ,  W a r ­
szawa,  ul. W s p ó l n a  81.
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„ S k a u t ”.

Od  s z e re g u  lat wychodzi  na j s ta rszy  d w u t y g o d n i k  mł odz ie ży  
harcer sk ie j  „ S k a u t ” za łoż ony  przez  A ndrze j a  Ma łk ow sk ie go ,  twór cę  
ru c h u  s k a u t o w e g o  w Polsce.

Każdy n u m e r  „ S k a u t a ” przynos i  bo g a ty  m a t e r j a ł  id e o w y  
i d y s kusy jn y ,  z a z n a j a m i a  z n a j n o w s z e m i  z d o b y c z a m i  te c h n ik i  h a r ­
cersk iej ,  a dzięki  bo ga te j  k roni ce  z życ ia  h a rce rs k i ego ,  s ta je  się 
t e g o  życia n a jw ie r n ie j s z em  o d b ic ie m .  P o z a t e m  k a żdy  n u m e r  „ S k a ­
u t a ” zawie ra  d o s k o n a l e  p r o w a d z o n y  d o d a t e k  dla Z uchó w  p o d  na zw ą  
„Leśny  d u s z e k ”.

„ S k a u t ” s to jący  na  g r u n c i e  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  jest  
g o d n y m  g o r ą c e g o  p o le ceni a  d r u ż y n o m  h a r c e r s k i m ,  jak o  też  m ł o ­
dz ieży n ie ha rc er s k i e j  a szczegól n i e  cz y t e ln io m  s z k o l n y m  t e m b a r d z i e j ,  
że n i e z m i e r n i e  n i ska  c e n a  p r e n u m e r a t y  czyni  go  ła two d o s t ę p n y m  
dla k ażde go .  P r e n u m e r a t a  r o c z n a  wyno s i  b o w i e m  ty lko  3,50 zł.

D o d a t e k  z u c h o w y  „ L e ś n y  d u s z e k ” m o ż n a  n a b y w a ć  oddz ie ln i e  
w c e n i e  5 gr. za e g z e m p l a r z ,  ’ m i e s ię c z n ie  9 gr., w ys y łk ę  j e d n a k  
u s k u te c z n ia  się c o n a j m n i e j  w 10 e g z e m p l a r z a c h .

„ S k a u t ” wychodzi  15 i 30 k a ż d e g o  mies iąca ,  re d a k c ja  i a d m i ­
n is t rac ja  mieśc i  s ię we  Lwowie ,  ul. Dł ugosza  1. Konto PKO 152.818.

Państwowa Centralna Bibljoteka Pedagogiczna w Równem.

Nabytki w dziale pedagogiki.

B a u m g a r t e n ,  Fr. dr.  B a d a n i a  u z d o ln ie ń  z a w o d o w y c h .  W-wa,  
1930. Pol.  Tow. P s y c h o t e c h n i c z n e .

B ł a s z c z y k ó w  a, M. Kolonje  letnie.  Ich o rg an iz ac j a  i zna c z en ie  
w p ra c y  kul tu ra ln o -o św ia to w e j .  W-wa ,  1933. Ins ty tu t  Ośw.  
Dorosłych .

B o  v e t ,  P. P s y c h o a n a l i z a  i w y c h o w a n i e .  W-wa,  1927. Korn.
D o b r o w o l s k i ,  St. Rewolu c ja  m łod z i eży  szkolne j  1905 r.

W-wa ,  1933. Nasza  Ks ięgarn ia .
G a c k i ,  Wł. Książka nauc zyc ie la .  R ozw ażan ia  na  t e m a t  kul tury  

d u c h o w e j  nauczyc ie la .  Łódź,  1932. Ks ięgarn ia  Nauczyc ie l ska .
G ą d z i k i e w i c z ,  W. Waż ni e j sz e  z a b u r z e n i a  zdrow ia  w w ieku  

s z k o ln y m  i z a p o b i e g a n i e  ich p o w s t a w a n i u .  Kraków, 1933- 
„S zk o ln ic a” .

G e m b o r e k ,  E. O p r o w a d z e n i u  ćwi czeń  pr zyrodniczych  w p r a ­
cowni  szkolne j .  Lwów, 1933. Pańs tw .  Wyd.  Ks. Szkolnych .
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H e s s e n ,  S.  — H a n s ,  M.  P e d a g o g i k a  i sz ko ln ic tw o w Rosji S o ­
wieckiej  (1917— 1932). Lwów,  1934. Książnica-f tt las .

H o m o l a c s ,  K. P o d rę c z n ik  do ćw iczeń  zdobniczych .  Wyd.  2 
uzup .  Kraków,  1930. Mie jskie  M u z e u m  P rzem y s ło w e .

M e h n e r t ,  K. Młodzież w Rosji Sowieckie j .  W-wa,  1933. W y ­
d a w n ic tw o  N o w o c z e s n e .

( O r g a n i z a c j a ) .  O n o w ą  o r g a n iz a c ję  pr acy  w szkole.  Refera ty  
na  k o n f e r e n c j a c h  r e j o n o w y c h  nauczyc ie l i  m.  Łodzi ,  Lódź,  1933.

P r z a n o w s k i ,  Wł. P a ń s t w o w y  in s ty tu t  robót  ręcznych ,  j e g o  ro z ­
wój i s ta n  w roku  1933. W-wa,  1933.

R o g u s k a ,  Z. —  K o r u p c z y ń s k a ,  R. Świę to  n iepodleg łośc i .  
Mater ja ł  na  uroczys tośc i  szkolne  w d n iu  11 l i s topada .  Wyd.  3. 
W-wa, 1933. Nasza  Ks ięgarnia .

S c h r o t t ,  ft. Ksz ta łcen ie  c h a r a k t e r u  dz iecka  w rodz in ie .  W-wa,  1933.
S t e f a n o w s k i ,  M. S a m o r z ą d  uczniow ski  w p r ak ty ce .  W-wa ,  br. 

„ B luszcz” .
( U s t r ó j ) .  Ustrój  i o rg an iz ac ja  szko ln ic twa  w Polsce .  (Us tawy, 

ro zp o rząd ze n ia ,  okólniki ) .  Lwów, 1934. Pań s tw .  Wyd.  Ks. 
Szko lnyc h .

W o j t o w i c z ,  M. N a u c z a n i e  kos mo gra f j i  w szkole  ś rednie j .  Szkice 
d y d a k t y c z n e .  Lwów, b.r. Ks ięgarnia  n a u k o w a .

Z i e m n o w i c z ,  M. N a u c z a n i e  i w y c h o w a n i e  w S t a n a c h  Z j e d n o ­
czo nyc h  f tmery ki  Pół noc ne j .  Lwów, 1934. Książnica-f t t las .

Z i e m n o w i c z ,  M. Szk ol n ic tw o w S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  f t m e ­
ryki Pó łn ocn e j .  Lwów,  1934. Książnica-f t t l as .

Nabytki w innych działach.

B o r o w y ,  W. O d  K o c h a n o w s k i e g o  do  Staffa,  f tn to log j a  liryki 
polskiej .  Lwów, 1930. Zakł.  im. Osso l ińsk ich .

B y  s t r o ń ,  J .  St.  Soc jologja .  W s t ę p  in fo rm a c y jn y  i bibl jograf iczny.  
W-w a ,  1931. G e b e t h n e r  i Wolff.

C i c h o c k a  - P e t r a ż y c k  a, Z. G eog ra f j a  g o s p o d a r c z a  Polski  
wspó łczesne j .  Wyd.  2. W-wa ,  1932. D o m  Książki Polskiej .

D m o w s k i ,  R. Św ia t  p o w o j e n n y  i Polska .  Wyd .  3. W-wa,  1932. 
Niklewicz  i Sp.
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G l i w i c ,  H.  M iędzynarodowa współzależność ekonom iczna a p o l­
ska po lityka  gospodarcza. W -wa, 1928. Tow. W ydawnicze. 

K o r b u t ,  G. Wstęp do lite ra tu ry  polskie j. W -wa, 1924.
Kasa im . M ianowskiego.

K r u p i ń s k i ,  A. Pieśń o Józefie P iłsudskim . W yd. 4. Auto logja .
Zamość, 1929. Pomarański.

( K s i ą ż k a ) .  Książka w b ib ljo tece. Katalog in fo rm acyjny. Praca 
zbiorowa pod red. W andy Dąbrowskiej. W -wa, 1934. Zw. 
Księgarzy Polskich.

K u c h a r z e w s k i ,  J. Od białego caratu do czerwonego, t. 1— VI.
W-wa, 1926/1933. Kasa im. M ianowskiego.

K u l c z y c k i ,  L. Zasady socjo log ji ogólnej. Lwów, 1923. W ydaw ­
nictw o Polskie.

K u 1 i s c h e r, J. Russische W irtschaftsgeschichte. B. I. Jena, 1925. 
Fischer.

L e w i c k i ,  K. Książę Konstanty Ostrogski a unja brzeska 1596 r.
Lwów, 1933. Towarzystwo Naukowe.

M a g r y ś, Fr. Żywot chłopa-działacza. Lwów, 1932. 
P a s z k i e w i c z ,  H. Polityka ruska, Kazim ierza W ielkiego. W-wa, 

1925. Kasa im . M ianowskiego.
R y c h  l i ń s k i ,  St. Badania środowiska społecznego. Podstawowe 

zagadnienia metodologiczne. W -wa, 1932. W. S. H. 
S i e r p i ń s k i ,  W. Teorja liczb. W yd. 2. W -wa, 1925. Kasa im. 

M ianowskiego.
S i e r p i ń s k i ,  W. Zarys teo rji mnogości. Cz. I, II. W-wa, 1928.

Kasa im. M ianowskiego.
S z m y d t o w a ,  Z. O m isterjach Cyprjana Norw ida. W -wa, 1932.

Kasa im . M ianowskiego.
Ś l i w i ń s k i ,  A. Joach im  Lelewel. Zarys b iograficzny. W yd. 2.

W -wa, 1932. Kasa im . M ianowskiego.
T s c h e r m a k ,  G. —  B e c k e ,  F. Podręcznik m inero log ji. W yd. 2.

W -wa, 1931. Kasa im . M ianowskiego.
V i c o ,  J. B. Nowa nauka. t. I. W -wa, 1916. Wende.
W e b e r ,  H. Podręcznik algebry wyższej. W-wa, 1925. Kasa im. 

M ianowskiego.
W i t k o w s k i ,  A. Zasady fizyk i, t. I. Fizyka ogólna. W yd. 5. 

W-wa, 1929. Kasa im . M ianowskiego.
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W ł o d a r s k i ,  B.  Pol i tyka  ru ska  Leszka  Bia łego.  Lwów, 1925. 
Tow.  N a u k o w e .

W o j c i e c h o w s k i ,  J .  Życ iorys  w ła sn y  robo tn ik a .  Po zn ań ,  1930. 
J a c h o w s k i .

W ó y c i c k i, K. f l s ny k  wśró d  p r ą d ó w  epoki .  W-wa,  1931. Kasa 
im.  M i a no w sk ie go .

( Z o o  l o g  ja ) .  Zoologja .  i, II. P o r a d n i k  dla s a m o u k ó w ,  t. IX, X. 
Wyd.  now e.  W-wa,  1931/32. Kasa im. Mia nowsk ie go .
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W f l

INŻ. KONRAD LIPIŃSKI 

Równe.

I N S T R U K C J A
w spraw ie prowadzenia ogrodów szkolnych.

Szkoły p o w s z e c h n e ,  p o s i a d a j ą c e  o d p o w i e d n i e  w a ru n k i ,  w in n e  
za łożyć  og ró d  szkolny,  d o s t o s o w a n y  do  w y m a g a ń  n o w y c h  p r o ­
g r a m ó w .

Przy z a k ł a d a n iu  o g r ó d k a  na leży  p r z e d e w s z y s tk ie m  u w z gl ędn ić  
s t r o n ę  d y d a k ty c z n ą ,  um oż l i w ia ją cą  u p ra k t y c z n i e n i e  n a u c z a n i a  z z a ­
kresu  w i a d o m o ś c i  p r zy rodn iczych ,  nie m n ie j s z ą  j e d n a k  u w a g ę  
na leży  zwróc ić  na d o s t o s o w a n i e  o g r ó d k a  do  po t r ze b  g o s p o d a r c z y c h  
i u p r a w o w y c h  d a n e g o  t e r e n u ,  a mi anow ic ie :  1) na  w y b ó r  m ie js ca
i t e r e n u ,  2) ro zp la n o w a n ie ,  3) z a p r o j e k t o w a n i e  r a c j o n a l n e g o  zmia-  
no w an ia ,  4) d o b ó r  rośl in,  m a j ą c y c h  z n a c z e n i e  d y d a k ty c z n e ,  g o s p o ­
da rc ze  bą dź  p r o p a g a n d o w e ,  5) d o s t o s o w a n i e  z a b ie g ó w  u p r a ­
wo wych ,  n a w o z o w y c h  i p ie lę g n a c y jn y ch  do  po t r zeb  d a n e j  gleby.  
Nie na leży  s tw arzać  dla o g r ó d k a  w a r u n k ó w ,  o d b i e g a j ą c y c h  od 
p rzec ię tn ych  w d a n e j  mie jscowośc i ,  p rzez  s t o s o w a n ie  inwes tycyj  
i meljoracyj ,  n i e d o s t ę p n y c h  dla ogó łu  ro ln ików.  O gród ,  za łożony 
w w a r u n k a c h ,  zb liżonych do  i s tn ie jących  w g o s p o d a r s t w a c h  d r o b ­
nych ,  a p r o w a d z o n y  rac jo na ln ie  i o szczędni e ,  m o ż e  m ie ć  du ży  
wpływ w y c h o w a w c z y  dla uczące j  się m łod z ie ży  i jej rodz iców,  
jako  wzór d o  n a ś la d o w a n ia .

K o n f i g u r a c j a  o g r o d u .  Ze w zg lędu  na  ła twie jsze  r o z ­
p l a n o w a n i e  po szczeg ó ln y ch  dz ia łów na leży  dążyć  do n a d a n i a  o g r ó d ­
kowi ksz ta ł tu p ro s t o k ą ta ,  w y d ł u ż o n e g o  w s t o s u n k u  2 - 8 : 1  i s k i e ­
r o w a n e g o  z pó łn o c y  na  po łudnie .

W y b ó r  m i e j s c a  i t e r e n u .  Ze w zg lędu  na  d u ż e  w y ­
m a g a n i a  i p o t r zeby  p o k a r m o w e  rośl in,  p r o d u k o w a n y c h  w o g r o d ­
n ictwie,  na leży  w y b ie rać  po d  o g r ó d e k  g r u n t  na jżyźnie jszy,  p o s i a ­
da ją cy  z a d a w a la ją c y  s tan  wi lgo tnośc i  i n a s ło n e c z n ie n ia .  Te re n  ten  
win ien  być w y o d r ę b n i o n y  od  o g ro d ó w  p e r s o n e l u  szkoły.
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O b s z a r  o g r ó d k a .  S t o s o w n i e  do  w sk a z ó w e k ,  za w ar tych  
w n o w y m  p r o g r a m i e ,  t a m ,  gdzie  t e r e n  jes t  zbyt  ma ły  dla za łożen ia  
o g ro d u ,  na l eży  w yz yskać  n a jm n ie j s z y  n a w e t  k a w a ł e k  z iemi  na 
za ło żeni e  r a b a t  rośl in tak  d o b r a n y c h ,  by m og ły  pos łużyć  do obs er -  
wacyj  b io log icznych .  Mater ja łu  dos ta rczy  w t y m  w y p a d k u  o d p o ­
wiedni  d o b ó r  roślin uż y tk o w y c h  i o z d o b n y c h .

Zależnie  o d  m o ż n o ś c i  t e r e n o w y c h  przes t rz eń ,  p r z e z n a c z o n a  
na  og ró d e k ,  w a h a ć  się bę d z i e  w g ra n i c a c h  od 150 do  2800 m 2, 
pr z y c z e m  g ó r n a  g r a n ic a  je s t  n a j o d p o w i e d n i e j s z y m  o b s z a r e m  do 
r o z p l a n o w a n i a  o g r o d u  szko lne go .

R o z p l a n o w a n i e .  Szkoły,  r o z p o rz ą d za ją c e  t e r e n e m  do 150 rrr ,  
z ak ł ada ją  kwietniki  w k o m b in a c j i  z w a r z y w n ik ie m  oraz  30 m 2 p r z e ­
zn a c z a j ą  na  rozsadnik ,  k u p ę  k o m p o s t o w ą  i in spek ta .

W o g r ó d k a c h ,  na przes t r zen i  150-400 m 2 p rz e z n a cz y ć  na l eży  
na  1) po le t ka  p o k a z o w e  50 m 2, 2) ro z s a d n ik  wzg lę d n ie  i n s p e k ta  
i k u p ę  k o m p o s t o w ą  30 m 2, na  p o z o s t a ły m  t e r e n i e  kwie tn ik i  wraz  
z w a rz y w n ik i e m .

O g r ó d  na  400-1200 m 2 m o ż e  być  r o z p l a n o w a n y  n a s t ę p u j ą c o :
1) 100 m 2 na grządki  i n d y w id u a ln e ,  w zglę dn ie  po dwoje  

dzieci  na  grządkę ,
2) 50 m 2 na po l e tka  poka z o w e ,
3) 30-50 m 2 na  rozsa dn ik ,  w z g lę d n ie  in s p e k ta  i k u p ę  k o m p o ­

s tową,
4) 20-50 m 2 —  rezerwa,
5) 200-450 r r r  na  warzywnik i ,  o k r ą ż o n e  r a b a t a m i  z roś l inam i  

o z d o b n e m i ,
6) 0 -500 m 2 na  og ró d  ow o co w y .
Na przes t rzen i  od  1200-2000 m 2 na po s z c z e g ó ln e  działy na leży  

p r z e z n a c z y ć :
. W  p u n k c i e  1, 2, 3 i 4 — j ak  w p o p r z e d n i m  przykładz ie ,

5) 450-650 m 2 na  warzywnik i  wraz z r a b a t a m i  kw ia to w em i ,
6) 0-300 m 2 na  kwie tnik i  wraz  z d r o g a m i  i śc i eżkami ,
7) 500-800 m 2 na  o g r ó d  ow o co w y .

O g r ó d  na  2000-2800 m 2 :
W p u n k c ie  1 i 2, j ak  w p o p r z e d n i m  przykładzie ,
3) 50-100 m 2 na ro z sa d n ik  w zgl ędn ie  in sp ek ta  i k u p ę  k o m ­

pos to w ą ,
4) 50-100 m 2 —  reze rwa,
5) jak  w p o p r z e d n i m  przykładz ie,
6) 300-750 m 2 na  kwie tniki  wraz z d r o g a m i  i śc ie żkami ,
7) 800-1050 m 2 na og ró d  ow ocow y.
Prz es t r zeń  p o n a d  2800 m 2 s p ra w ia ła b y  t r ud no śc i  o rg a n iz a c y jn e  

i w p r o w a d z e n i u  ogrodu .
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Przy p l a n o w a n i u  o g ro d u  na l eży  wziąć p o d  uw a g ę ,  że m a  on 
być  t e r e n e m  do  p r o w a d z e n i a  lekcyj  z k lasą  oraz  za jęć  p r a k ty c z ­
nych ,  w t y m  celu ścieżki  g łó w n e  w i n n e  być  1,75-2 m., o k rą ż a ją ce  
w a rz y w n ik  1 m.,  o raz  prze jśc ia  m iędzy  z a g o n a m i  40-50 cm.  szerokie .

B u d y n e k  szkolny  na l eży  o toczyć  d e k o r a c y j n o  - k w ia to w e m i  
g rz ą d k a m i  i r a b a t a m i  możl iwie  w l in jach pros tych.

K o l e j n o ś ć  r e a l i z a c j i  p l a n u .  W p ie rw szy m  roku  na leży  
przys tą p ić  do za łożen ia  w arzy wni ka ,  ustal ić  z m i a n o w a n i e ,  założyć 
k u p ę  k o m p o s t o w ą ,  n i e z b ę d n y  ro z sa d n ik  względnie  inspe kty .  Z a p l a ­
n o w a ć  i za łożyć  r aba ty  i g rządki  kw ia towe.  O grodz ić  t rwale  og ró d  
dla z a bezp ieczen ia  prz ed  sz k o d am i .  W n a s t ę p n y c h  la tach  na leży  
dąży ć  do  real izacj i  o g ro d u  o w o c o w e g o .

Z m i a n o w a n i e .  P ło dozm ia n ,  s to s o w a n y  w w arzyw nik u  
winien u w zgl ędn ić  m o ż n o ś ć  d o p r o w a d z e n i a  g leby  po d  w z g lę d e m  
s t r u k tu ry  i żyzności  do  s ta nu ,  g w a r a n t u j ą c e g o  na jw yższ e  p lon y  
oraz o d p o w ie d n ie  s t a n o w is k o  dla posz czegó ln yc h  roślin.  Z tych  
w zg lę d ó w  na leży  podziel ić  w a rz yw nik  na  czte ry kw atery ,  z p r z e ­
z n a c z e n i e m  : 1) na  roś l iny k a p u s t n e ,  2) c e b u lk o w e ,  3) ko rz en io we ,  
4) s t rączkowe ,  z m i e n i a j ą c e  się w tej  kole jnośc i  z ro ku  n a  rok.

W w a rz y w n ik u  o p o w ie rzc hn i  650 m 2 ka ż d a  z tych  k w a te r  
bę dz ie  m ia ła  ok o ło  150 m 2, u w z g lę d n ia ją c  p o t r z e b ę  śc ieżek ,  u m o ż l i ­
wia jących  s w o b o d n e  p r z e p r o w a d z a n i e  zb iorowej  pr a c y  dzieci .

Na po sz c z e g ó ln y c h  k w a te r a c h  d o p u s z c z a ln y  jes t  n a s t ę p u j ą c y  
d o b ó r  rośl in :

K w atera W y s z c z e g ó l n i e n i e
Wysiew na  

k a ż d e  100 m -1 
w g r a m a c h

O d leg ło ść
m ied zy

rząd .
w r z ą ­
d a c h

I. K a p u s ta  n a jp ó ź n .  f lm a g e r 7 60 50
K a p u s t n e „ p ó ź n a  B ru n sw ick a , , , , ,,

„ w c z e sn a  W arsz a w sk a , , ,, ,,

„ „ D i th m a rsk a . . .

Kalaf jory  E rfu rck ie  k a r ło w e 10 50
„ D u ń sk ie  e k sp o r to w e , , , , ,,

P o m id o ry  w c z e sn e  K o n d in e -R ed 1 - 2 100 100
„ p ó ź n ie j s z e  B est  Off flll ■i ■ , , ”

t r a n s p o r to w e  L u k u l lu s -• ” „

11. C e b u la  z s iew u
C e b u l k o w e „ Z y ta w sk a -W o lsk a 40 50 20 10

z dym ki 25 10-15
Ogórk i  N ieżyńsk ie 40-50 120 20

M u ro m sk ie „ ,, , ,

„ P rzy b y szew sk ie , , ”
C zo sn ek 25 10
P o m id o r y  (w 1 lub  II k w a te rz e ,  w

o s ta tn im  w y p a d k u  n a leży  zasil ić) jak wy żej
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Kwatera W y s z c z e g ó l n i e n i e
W ysiew  na Q Odległość

każd e 100 m .w 
w gram ach m iędzy

rzęd.
w rzę ­
dach

Buraki ćw ikłow e egipskie 
p łaskie czerwone 170 40 15

Selery (m ogą być jako m iędzyp lon) 
Praskie 4 30 30

Pory (mogą być jako m iędzyplon) 
Karantanskie 50 20 20
Słoń .. ..

111. M archew Nantejska 50-70 35-40 5
K o rze n io w e Pietruszka Gruba cukrowa 40-50 30 5

Z iem n iak i wczesne am erykańskie 
Earley Rose 20 kg. 50 40

Brukiew  Hoffm ana 15-20 40 30

IV. Fasola Perłowa 1-1,5 kg.
”S trą c z k o w e Bomba 99

Złotodeszcz ,, 60 50
Groch Cud A m eryk i 2-2,5 kg. 30 15

„  Telephon ,, „ ,,
Soja W ileńska 1-1,5 kg- 40-50 30-40

,, Brunatna ,, ,, ,,
,, Żółta „ ,, „

Bób W indsor 1,5-2 kg. 60 30

Jako śródplon mogą być uprawiane poza tem : rzodkiewka, 
rzodkiew, sałata, szpinak, mak, koper i t. d.

N a w o ż e n i e .  Obornik, względnie kompost w in ien być sto­
sowany pod rośliny kapustne (kwatera I) w stosunku 300-360 q na 
1 ha t. zw. oborn ik pełny oraz podkorzeniowe (pół obornika) 
w ilości 150-180 q na 1 ha. Cebulkowe i korzeniowe należy zasi­
lać w miarę potrzeby nawozami sztucznemi. Pod strączkowe pożą­
dana jest dawka wapna palonego w stosunku 10 —  12 q na 1 ha.

Należy przestrzegać, aby grunt, przeznaczony pod grządki in ­
dywidualne pod względem żyzności i zasilania w składniki pokar­
mowe nie różnił się od pozostałej części warzywnika.

K u p a  k o m p o s t o w a  i r o z s ą d n i  k. Do założenia kupy 
kompostowej należy przystąpić, jednocześnie z zapoczątkowaniem 
organizacji ogródka dla możności wykorzystania okresu walki 
z chwastami. Chwasty aż do chwili okw itn ięc ia  mogą być k o m p o ­
stowane. Jedną z pierwszych czynności w inno być założenie roz- 
sadnika. Rozmiar jego wynosi 1 -1,5% powierzchni, która ma być 
zasadzona rozsadą. Dla potrzeb omawianego ogródka wystarczy 
1 skrzynia inspektowa na 4 okna. Okna w inne mieć w ym iar 
120 X  170 cm.
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K w i e t n i k i .  Rośliny ozdobne w ogródku szkolnym mają 
znaczenie podwójne: 1) rozwijają poczucie estetyczne oraz 2) dają 
bogaty materjał dla obserwacyj b iologicznych. W związku z p u n ­
ktem pierwszym należy zwrócić uwagą na rozplanowanie rabat 
i grządek, które winne być w linjach nieskomplikowanych, możliw ie 
prostych. Unikać należy przeładowania gatunków i barw. Na jbar­
dziej pożądanem jest wprowadzanie bylin, zatem kwiatów, wysie­
wanych bezpośrednio do gruntu, wreszcie prowadzonych w inspekcie 
względnie rozsadniku. W ogródku winna się znaleźć pewna ilość 
roślin miododajnych i lekarskich. Ze wzglądu na punkt drugi, 
należy w myśl programu uprawiać taką ilość roślin jednego gatunku, 
by „dzieci mogły swobodnie pracować przy uprawie i mogły w g ru ­
pie, odpowiadającej liczebnością normalnej klasie, ustawić sią koło 
grządki bez nadmiernego t łoku i robić spostrzeżenia, mając okazy 
blisko s iebie” .

Wykaz kw iatów polecanych:

W y s z c z e g ó  1 n i e n i e Wysokość  
rośliny w cm.

O dstęp m iędzy  
roślinam i

B y l i n y F io lk i 10 20
G ipsówka (g ipso fila ) 100 50
fls try  z im o trw a le 100-150 60
Jastrun
Kosaciec

50-100
30-80

50

Malwa 120-200 100
Mak trw a ły  wschodni 80-100 100
O stróżka zim otrw ała 100-150 50-80
Pierwiosnek 10-40 30
P iw onja chińska 80-100 100
Płom yk 80-100 50
G eorg in ja (Dalja) 150 100
L ilje 100 30-40
M ieczyki 100 50
Narcyzy 50 10
Tulipany 30-40 40-50
O rlik i 50 80
Lub in  trwały 100 40
Rudbeckia
W ino dzik ie  (pnące)
W ino bluszcz (pnący)

100-150 80

D w u l e t n i e Bratki 15 10-15
* Dzwonki (cam panula) 30-100 50

G oździki p ierzaki 40-60 30
„ brodatą „ n

Naparstnica 100 40-50
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W y s z c z e g ó 1 n i e n i e W y so ko ść  
roś l iny  w cm.

O d s t ę p  m ięd zy  
r o ś l in a m i

!
N ie z a p o m in a jk a 40 15
S tokro tk i 15 15

Wsiewane do gruntu A k s a m i tk a 30 20
bezpośrednio G ro sze k  p a c h n ą c y (p n ą c y ) 100-150 10-15

M acie jka 40-50 10
i Mak 60-75 20-30

M arszaw a  (gode iia ) 30-50 10-15
N a s tu rc ja  pi, c 200 10
R e ze d a 40 10-15
S ło n e cz n ik 120-200 100
U b io rek  ( iberis) 50. 20
W ilec p n ący 150-200 30
Pow ój  p n ą cy 200 6-10
C hm ie l  j a p o ń s k i  (pnący) 400-500 10-12
F a so la  k w ia to w a  (p n ąca ) 200-300 10-15

Wysiewane Astry  k a r ło w e 25 10-25
do rozsadnika „ s t ru s ie  p ió ro 35 40

a m e r y k a ń s k ie 60-70 50
B a lz a in in a 50-60 30
C ynka  ( jak o b in k a) 30-80 30-50
Kochia 80-100 30-40
Lwia p a sz c z a 40-70 20-40
Lew k o n ja  p e łnokw ia t . 50 70 50
P ło m y k  (floks) 50 15
Tytoń 70-100 50
W dów ka  (Skab ioza ) 30-70 25-30
Z aw ie ra tk a  ( p e tu n ia ) 20-50 20
Szałw ia  s re b rzy s ta 70-100 30-40

O g r ó d  o w o c o w y .  Ze  wzg lędu  na  to, że sa d o w n i c t w o  na 
Woły niu  m a  widoki  rozwoju i m o ż e  być  p o w a ż n y m  ź ród łe m  d o ­
c h o d u  w g o s p o d a r s t w a c h  d ro b n y ch ,  dział  t e n  m a  s p e c ja ln e  z n a ­
czenie .  O g r ó d  o w o c o w y  bę dz ie  z a k ł a d a n y  w k o ń c o w y m  s ta d ju m  
o r g a n i z a c y j n e m  o gród ka ,  i s tn ie je więc  m o ż n o ś ć  t e o r e t y c z n e g o  z a ­
z n a j o m i e n i a  się z s a d o w n i c t w e m  przed  p rz y s tą p i e n ie m  do  o r g a n i ­
zacji t e g o  działu (L i t e r a tu ra :  Brzezińsk i  J .  Ho do wla  drzew i k r z e ­
wów ow o co w y ch .  Cel ichowski ,  S a d  H an d lo w y .  Makowski ,  J a k  założyć
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i prowadzić ogród owocowy). Należy zaplanować sad, przyjmując, 
że odległość między drzewami owocowemi ( jabłonie i grusze) winna 
wynosiś 10 m., między pestkowemi 6-8 m. Odległość pierwszego 
rzędu od granicy winna wynosić 5 m. Krzewy owocowe w odstę­
pach 2-3 m. i 3 m. od drzewa. Należy zwrócić pozatem uwagę 
na doprawienie gleby, zaprawianie dołów, um ie ję tny dobór drze­
wek i odmian.

Dla W ołyn ia zalecone są następujące odmiany, ustalone na 
zjeździe pomologicznym w grudniu 1929 r . :

J a b ł o n i e .

O dm iany jesienne: 1) f ln tonówka, 2) Kronselskie, 3) Glogie-
rówka.

O dm iany z imowe: 1) Reneta Lansberska, 2) Reneta Baumana, 
3) Boiken, 4) M alinowe Oberlandzkie, 5) Kosztela, 6) Piękna z Bo- 
skoop, 7) Pepina Lineusza.

G r u s z e .

O dm iany le tn ie : Faworytka.

Odm iany jes ienne: 1) Lukasówka, 2) Bera Liońska, 3) Kon­
gresówka.

Odm iany z im ow e: Józefinka.

W i ś n i e :  1) M in ister Podbielski, 2) Ostheimska, 3) W łodz i­
mierska, 4) Lutówka, 5) Królowa Hortensja.

C z e r e ś n i e :  1) Majowa wczesna, 2) M iodówka, 3) Czarna
Froma, 4) Napoleonka, 5) Hedelfinger, 6) Denisena żółta, 7) Etton,

Ś l i w y :  1) Węgierka zwykła, 2) Węgierka włoska, 3) Ren-
kloda zielona, 4) Renkioda fl lthana, 5) Renkloda Uleną, 6) Jerozo- 
limka, 7) K ilka, 8) Mirabelka z Metzu.

Przy sadzeniu należy umieścić pal, do którego w inno  być 
przywiązane drzewko. Dalsza pielęgnacja opierać się będzie na 
na odpowiednie j uprawie gleby, zasilaniu jej i zwalczaniu
szkodników.

U w a g i  k o ń c o w e .  Plony z ogrodu szkolnego winne być 
wykorzystane wyłącznie na dożywianie dzieci.
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FILIP STOLARCZUK 
Orżew.

Przysposobienie rolnicze w szkole powszechnej.

N ie d a w n o ,  bo  kilka lat t e m u ,  z a p o c z ą t k o w a n o  w n ie k t ó ry ch  
szkołach  p o w s z e c h n y c h  na Wołyniu  n ow y  dział  p racy  z w a n y  „ p r z y ­
s p o s o b i e n i e m  r o l n i c z e m ”, k tóre  dzisiaj  o g a r n ę ł o  już wiele  szkół  
i szerzy  się coraz bardz ie j .  Z a in te r e s o w a n ie ,  j a k ie  o n o  wzbudz a  
u dzieci  sz kolnych  i ich rodz iców,  jak  rów ni eż  n a s ta w ie n ie  g o s p o ­
d a r s tw a  szkoły,  w y tk n ię te  w n o w y c h  p r o g r a m a c h ,  n a d a je  m u  a k t u ­
a lnośc i .  P r z y s p o s o b i e n i e  rolnicze  real izu je  się w k o n k u r s a c h  rol­
niczych,  p o g a d a n k a c h  i lu s t r ac jach  na wzór  orga nizac j i  s tarszej  
młod z ieży  wiejskiej .

Szkol n i c two c a łe g o  św ia ta  żyje o b e c n i e  pod  h a s ł e m  — szkoła  
dla życia p r a k t y c z n e g o  w op a rc iu  o w ła s n e  ś rodowisko .

W te rn jes t  g łęboki  cel,  k tóry  kryje w sobi e  wielkie war tośc i  
n a tu ry  o g ó l n o - p a ń s t w o w e j .  Nasz now y  p r o g r a m  dla szkół  p o w ­
s z e c h n y c h  ba rd zo  w yra źn ie  po d k re ś l a  z n a c z e n i e  n a u c z a n i a  i w y ­
c h o w a n i a  w op a rc iu  o w ła s n e  ś r od ow is ko .  W ze sp ol e  celów,  do  
k tórych  d ą ż y m y  przy n a u c z a n i u  w szkole ,  c z y t a m y :  „ . . .wskazanie  
możl iwośc i  p o d n i e s i e n i a  ś r o d o w is k a  na  wyższy  po z io m  g os po da rc zy :  
o raz  u ś w i a d o m i e n i e  z n a c z en ia  tak ie j  dz ia ła lnośc i  dla g o sp o d a r k i  
P a ń s t w a " .

Szkoła  m a  wżyć  się w sw oj e  ś r o d o w is k o  i s tać się tą s p rężyn ą ,  
k t ór a  bę dz ie  je s ta le  podn os i ła .

Te w y ty czne  m a j ą  sz czegól ne  z n a c z e n i e  d la  naszej  wsi,  gdz ie  
częs to  szkoła  jes t  j e d y n y m  c z y n n ik ie m  s ze rzeni a  zd ro wyc h zasad  
b y t o w a n i a  ludzk iego .  Braki  w d o t y c h c z a s o w y c h  s y s t e m a c h  n a u ­
czania  i w y c h o w a n i a  w wie jsk ich  szko łach  p o w s z e c h n y c h  w yraźn ie  
w id z im y  na  s t a r s z e m  s p o łe c z e ń s tw ie ,  szczegó ln i e  w dz iedz in ie  
ro ln ic twa .

Na wsi ludzie  są  częs to  te g o  p r z e k o n a n ia ,  że n a u k a  szkolna  
p su je  rolnika,  a to dz iec ko ,  k t óre  d łuższy  czas  z n a jd u je  się pod 
dz ia ła n ie m  szkoły,  zo s ta je  s t r a c o n e  dla rze te lne j  p racy  na  roli.

S t ą d  n i e c h ę ć  p o sy ła n ia  dzieci  do  szkół  ro lniczych,  j ak  również  
n i e d o c e n i a n i e  s i e d m i o l e t n i e g o  o k r e s u  n a u c z a n i a  w szkołach  p o w ­
sz e c h n y c h .  I nic dz iw nego .  Wieś  m a  du żo  przykła dów ,  k iedy  
cz łowiek  „ u c z o n y ” jest  b e z r a d n y m  w g o s p o d a r c e  rolnej ,  nie u m i e  
b o w i e m  d o s t o s o w a ć  swoic h  t e o r e t y c z n y c h  w i a d o m o ś c i  n a b y ty c h
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w szkole do  po t r zeb  własne j  g o s p o d a rk i .  O n  częs to  robi n a d z w y ­
cza jne  wysiłki,  c e l e m  w yró ż n ie n i a  się w d a n e m  ś rodo wi sku ,  lecz 
różn e  e k s p e r y m e n t y  k o ń c z ą  się n i e p o w o d z e n i e m ,  co o s ta te c z n ie  
z n i e c h ę ca  go do  p ra c y  na  roli, a wsp ó ło by wate l i  u tw ie rdz a  w m n i e ­
m a n i u ,  że szkoln a  n a u k a  dla ro ln ika  jes t  z b yt eczna .

Nasz  w ie śn i a k  nie widział  p r a k t y c z n e g o  z a s to s o w a n ia  nauki  
szkolne j  w życiu c o d z i e n n e m .  O n  sy na  częs to  posy ła ł  do  szkoły 
ty lko  p o  to,  by „łatwiej  było m u  w w o j s k u ” . Ró żne  pola d o ś w i a d ­
czalne ,  z d a n i e m  o byw at e l i  wie jsk ich ,  po  to  tylko  się zak łada ,  by 
lepiej  okreś l ić  w y d a jn o ś ć  g leby  i na łoży ć  większe  poda tk i .

Są  to rzeczy,  k tóre  ba rd zo  u j e m n i e  wpł ywają  na  o g ó ln y  s ta n  
g o s p o d a r c z y  Pa ń s tw a .  Przy t a k im  s t o s u n k u  do  oświa ty  rolniczej  
s p o łe c z e ń s tw a  w ie jsk iego  wynik i  p r ac  są  zbyt  nikłe w p o r ó w n a n i u  
do  wielkich wys i łków ze s t ron y  c z y n n ik ó w  rz ąd o w y ch  i spo łe cznych ,  
Prz ek sz ta łc en ie  te g o  s t o s u n k u  będz ie  szło ba rd zo  c iężko  dopóty ,  
do pó ki  szkoła p o w s z e c h n a  nie d a  dz iec iom  o d p o w i e d n i e g o  n a s t a ­
wie n ia  do  p ra c  na roli, a s w o im  s y s t e m e m  w y c h o w a w c z o - n a u k o -  
w y m  nie p r z e k o n a  rodz iców o w a r t o śc ia c h  na uki  dla rolnika.

O b e c n a  szkoła  s ta ra  się t e m u  zaradz ić .  Nauczyc ie l  przy ró ż ­
ny ch  ć w ic z e n ia c h  d o b ie r a  p rz yk ła dy  z życia,  lecz w szys tko  to 
w rzeczywis tośc i  j es t  o d e r w a n e ,  ab s t r a k c y jn e ,  ty lko  prz yk ła dowe ,  
i gdy  o jc iec d a je  dz i ecku ,  u c z ę s z c z a j ą c e m u  do  s tarsze j  klasy,  coś  
do  obl iczenia ,  o n o  częs to  gubi  się, gdy  s ta je  w o b e c  rzeczywistośc i  
ob l iczenia .

O n o  nie jes t  p e w n e  swoich  sił i d l a te g o  tak  częs to  e g z a m i n u  
w o b e c  „ m a ł o p i ś m i e n n e g o ” o jca  nie zda je .

Dobrze  p o s t a w i o n a  p r a c a  „P rz y sp o so b ie n i a  r o l n i c z e g o ” w szkole  
zmieni  s t o s u n e k  rodz iców d o  na uk i  szkolne j ,  da  m o ż n o ś ć  w y k o ­
n y w a n i a  „ p r a w d z i w y c h ” obl iczeń  w szkole ,  w y r o b ie n ie  u dzieci  
z a m i ł o w a n ia  do  pracy  na  roli i w ł a s n y m  za gon ie ,  co wp ły ni e  na 
p o d n i e s i e n i e  pa t r jo ty z m u  p a ń s t w o w e g o ,  wzbudzi  a m b i c j ę  z a w o d o w ą ,  
o dk ry j e  dla dzieci  szeroki e  pole do popis ów ,  a rodz ice  zobaczą  
w n ich g o d n y c h  n a s t ę p c ó w  ro ln ików.

Nie jest  to b y n a j m n i e j  ro z m y śl n e  p rz y w ią z y w a n ie  dzieci  ro ln ików 
do  roli, c e le m  z a t r z y m a n ia  ich na  wsi,  lecz u r o b ie n ie  na p r a w ­
dz iwych oby w a te l i - ro ln ik ó w  o szerok ich  p o g lą d a c h ,  j akich w y m a g a  
czas i s t ru k tu ra  Pańs twa.

D e c y d u j ą c ą  rolę w tej  p racy  o d g ry w a  nauczyc ie l .  J e g o  i n d y ­
w id u a l n y  s t o s u n e k  do  z a g a d n i e ń  wie jsk ich  s ta no w i  o wyni ka ch .  
O w a  p ra ca  w y m a g a  od  n au czy c i e l a  g r u n t o w n e g o  p o z n a n i a  d a n e g o
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• ś ro d o w is k a  po d  k a ż d y m  w z g lę d e m ,  a więc  n ie ty lko  w dz iedz in ie  
gospoda rc ze j ,  a le  i ku l tury  d u c h o w e j  i wszys tk ich  inn yc h  właśc i ­
wości ,  c e c h u ją cy c h  d a n y  o ś rod ek .

J e d n e  w i a d o m o ś c i  u ła twią  o r j en ta c ję  w do b o rz e  t e m a t ó w  
k o n k u r s o w y c h ,  inne  zn o w u  w d o b o r z e  ludzi o s i ą g a n y c h  do  w s p ó ł ­
pracy .  P r z y s p o s o b i e n i e  ro lnicze  w szkole  m u s i  m i e ć  p e w n ą  c i ą g ­
łość i k a ż d e g o  roku  m u s i  o n o  zna leźć  m ie j s c e  w p r o g r a m i e  prac  
sz ko lnych  i być  o d p o w i e d n i o  p o w i ą z a n e  z in n e m i  p r z e d m i o t a m i .

D uże  u ł a tw ie n ia  w tej p r acy  d a ją  Wydzia ły  po w ia to w e  przez 
swoich  r e f e r e n tó w  i i n s t ruk to ró w  ro lnych.  P o m o c  W ydzia łów  w y ­
raża się w tern,  że dos t a r c z a ją  o n e  nas ion  roślin u p r a w n y c h ,  d z i e n ­
n iczków do  zap i sy w a n ia ,  l i te ratury  rolniczej  i p o m o c y  inst rukcyjne j ;  
o n e  u ła twia ją  również  o rg a n i z o w a n i e  p o k a z ó w  k o ń c o w y c h  i w yda ją  
na g ro d y ,  z a c h ę c a j ą c e  do  in te n sy w n ie j sz y c h  je szcze  wysi łków. 
Z a s a d n ic z a  j e d n a k  p ra ca  p o l e g a  na  n auczyc ie lu ,  k tóry p rowa dz i  
z d z i ećmi  p o g a d a n k i  na t e m a t  up rawy ,  p r z e p r o w a d z a  lus trac je ,  
da je  o d p o w i e d n i e  w sk azó w k i  na  p o l e t k a c h  i t . d . — j e s t  na  m ie j scu  
c z y n n ik ie m  k ie ru ją c y m .  Ta rola n au czy c ie l a  w y m a g a  b e z w z g lę d n ie  
sp o ro  cz asu  i du żo  dob re j  woli .  Lecz m a  on sa tys fakc ję ,  że jes t  
to  rze te lna  p raca ,  k tóra idzie dla do b ra  szkoły,  j e go  w y c h o w a n k ó w  
i ich przyszłości .  Na uczyc ie l  przy tej  p r a c y  łatwiej  i z m n i e j s z y m  
w ys i ł k i em  zrea l izu je  p l an  ca łorocz ne j  p ra cy  szkolne j .  O n  s t o s u n e k  
sp o ł e c z e ń s t w a  wie jsk iego  do  szkoły uczyni  ż y w y m  i s e r d e c z n y m ,  
p o d n i e s i e  a u to r y t e t  własne j  osoby ,  a to w szys t ko  w p ły n ie  d o d a t n i o  
na  f r e k w e n c j ę  dzieci  w szkole,  co dzisiaj j es zcze  sp raw ia  k a ż d e m u  
d u ż o  k łopotów.

S t r o n a  o r g a n iz a c y jn a  n ie  p r zeds ta w ia  wielkich t rudno śc i .  
Za czyna ją  się te  p r a c e  jes ie n ią .  T e m a t y  zwykle  p o d a ją  Komis je  
ro lne  Se jm ik ó w ,  m o ż n a  r ów nie ż  n a b y ć  broszurk i  do  o p r a c o w a n i a  
tych  t e m a t ó w .  S t warza  się ze spó ł  8— 10 dzieci  s ta rszych ,  z po śród  
k tór ych  w yz n a c z a  się p r z od ow ni ka .  Pod  o p ie k ą  j e d n e g o  n a u c z y ­
ciela m o ż e  być kilka zespołó w.  Z ze sp o ła m i  o p r a c o w u j e  się t e m a t  
k o n k u r s o w y  częśc io w o na  lekc jach  przyrody ,  a czę śc io w o w go d z i ­
na ch  po lek cy jn y ch .  Dzieci  zwykle  b a rd z o  c h ę t n i e  zgłasza ją  się do 
k o n k u r s ó w  r o l n i c z y c h ; dla o ś r o d k ó w  z a i n t e r e s o w a ń  i o rganizac j i  
p racy  w klasie  je s t  d u ż ą  z d o b y c z ą  jeżeli  cała  k lasa  zgłosi  się do 
ko n k u r s ó w .  Każdy k o n k u rs i s ta  p o w in ie n  za zgod ą  rodz iców w y ­
mi e rzyć  sobie  po le tk o  we w ł a s n y m  ogro dz ie  o us ta lone j  p o w i e r z c h ­
ni i o d p o w i e d n i o  je o p a l ik ow ać .  K o n ie c z n e m  jes t  m i e ć  kilka 
(2 —  3) p o d r ę c z n y c h  p o le te k  k o n k u r s o w y c h  ró wn ież  przy szkole.  
O p i e k ę  n a d  n ie m i  na l eży  p ow ie rz yć  t y m  d z ie c iom,  k tó re  z j a k i c h ­
kolwiek  p o w o d ó w  nie  m a j ą  p o le te k  koło d o m u .  Z a k ła d a n ie  pole-
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tek konkursowych dla wszystkich dzieci w ogródku szkolnym jest 
mnie j pożądanem z następujących powodów: 1) dziecko ma m oż­
ność stale opiekować się po letk iem  koło domu i lepiej obserwo­
wać życie roślin, 2) praca w ogrodzie szkolnym jest mniej widoczna 
dla rodziców i ma mniejszy wpływ na środowisko, 3) stosunek do 
pracy u dzieci i rodziców jest lepszy na własnym zagonie i dla 
własnej korzyści i 4) nie będzie narzekań, że dzieci szkolne pra­
cują dla nauczyciela.

Przed nadejściem mrozów należy odbyć przynajmnie j jedną 
lustrację poletek celem przekonania się, czy uprawa jesienna zo­
stała przeprowadzona przez konkursistę. W ciągu zimy odbywają 
się pogadanki na temat uprawy. Doskonałe daje się wykorzystać 
do pogadanek konkursowych świetlica dla młodocianych, w której 
znaleźć się powinno czasopismo „Przysposobienie Rolnicze” , poda­
jące wiele żywych przykładów z tej dziedziny. Przodownicy zespo­
łowi, wzorując się na artykułach z czasopisma, próbują swych sił 
w charakterze korespondentów do własnej ściennej gazety.

Największy okres prac na poletkach przypada na wiosnę, 
kiedy teoretyczne wiadomości, nabyte podczas zimy, zastosowuje 
się w życiu praktycznem. Zainteresowanie wtedy u dzieci jest 
wielkie. Zaczyna sie gorączkowa praca na poletkach; dzieci co- 
dzień przynoszą stosy żywych przykładów do obliczeń i opracowań 
w klasie na lekcjach różnych przedmiotów, jak rysowania tabliczek, 
planów poletek, obliczeń powierzchni, ważenia nasion i t. p. Przy- 
tem każde dziecko odczuwa, że ma prawdziwe, z życia zaczerpnięte, 
zadanie, a nie teoretyczne — przypuszczalne.

Dużo pracy ma nauczyciel w tym  okresie, lecz z pomocą po­
śpieszą i wyręczą go dobrze dobrani przodownicy zespołowi.

Okres k ie łkowania budzi u dzieci największe zainteresowanie. 
Każde z nich przekonuje się, że roślinka „nap raw dę” ż y je ; one 
obserwują ją kilka razy dziennie i widzą coraz to w nowej szacie, 
następnie zaczynają mierzyć wzrost (kukurydza), grupki dzieci 
urządzają wyścigi —  czyja roślinka więcej wyrośnie w określonym 
czasie. Samorzutnie tworzą się komisje rozjemcze, które badają 
spory na miejscu.

Frekwencja wtedy właśnie w klasie jest bardzo dobra, gdyż 
każde dziecko śpieszy do szkoły, by podzielić się swojemi spostrze­
żeniami z kolegami i nauczycielem. Izba szkolna pełna wesołej 
gwary na aktua lny temat uprawy.

Równocześnie dzieci prowadzą dzienniczki, do których skru­
pulatnie wpisują swoje spostrzeżenia. Kartki dzienniczka wypełniają
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się opisem życia roślinki i stanu pogody w różnych porach dnia. 
Jeżeli u starszej młodzieży pozaszkolnej najczęściej te kartki świecą 
pustkami, to dla dzieci szkolnych bywa ich zwykle za mało. Zbyt 
dużo ma każde dziecko do powiedzenia. Młodzi konkursiści mają 
inny stosunek do dzienniczka, niż do zeszytów szkolnych, więc 
piszą wszystko, co widzą i jak umieją. Na podstawie tych kartek 
nauczyciel ma możność poznać psychologję dziecka, jego spostrze­
gawczość, pamięć, inteligencję i zamiłowanie do pracy. Dla przy­
kładu przytoczę kilka zdań z dzienniczka małego konkursisty (12 lat) 
„Uprawa kukurydzy". „Dnia 20 V. Obsypałem kukurydzę. O godzi­
nie 12 padał silny deszcz i trzeba było poprawić kopce, zabiłyby 
maleńkie. W iatr złamał duże łodygi (na 250). Podparłem je pa­
tykam i i usypałem większe kopce. Dnia 21/V. Łapałem turkucia
podjadka, który podjadł mi za jeden dzień aż trzy kukurydzy. 
Mocno jestem zły na niego. Znalazłem jego jajeczka i zniszczyłem, 
ale turkucia  nie złapałem. Mnie się wydaje, że moja kukurydza 
do mnie mówi, ty lko  ja nie mogę dobrze zrozumieć. Tak coś 
cicho sobie szeleści. A dobrze byłoby tu sobie zrobić budę i no ­
cować. Turkuć by nie przyszedł. Na jednej kukurydzie coś po­
drapało liście. Może to mysz? Ale trzeba przypilnować tego noc­
nego szkodnika” .

„D n ia  12/VII. Silnie rośnie kukurydza. Dzisiaj wyrosła od 
rana do wieczora na 5 cm., a w nocy ty lko  na 3 cm. W jasny 
i ciepły dzień kukurydza więcej rośnie niż w nocy. Może to tak 
słońce pomaga ? Jedna łodyga skrzywiła się i upodobniła się do
l itery S. Co to znaczy? (Ws. Stolarczuk).

Podobnemi spostrzeżeniami i rozmyślaniami są wypełn ione 
dzienniczki konkursowe. Dziecko uczy się poznawać przyrodę 
w naturze, na żywych obrazach, a m om enty uczuciowe w tej pracy 
wpływają na kształtowanie się jego osobowości.

Wesoło odbywają się lustracje poletek, których musi być 3 4
w okresie w iosenno-le tn im. Każdy przodownik zbiera swój zespół 
i prowadzi od jednego konkursisty do drugiego celem zbadania 
jego sprawności i oceny pracy. On z powagą udziela wskazówek 
i wyjaśnień przy poletku, w czem pomaga mu nauczyciel. Rodzice 
starają się też być obecni przy tych pogadankach w ogrodzie 
i często zabierają głos w tej sprawie, bezwiednie wciągają się 
w odmienną często uprawę. Jesienią odbywają się wspólne z całym 
zespołem zbiory plonu; wspólnie przeprowadza się obliczenie i w a­
żenie, poczem spisuje się odpowiedni protokół.

Po zakończeniu zbiorów, Komisja Rolna Sejm iku wyznacza 
miejsce i dzień pokazów rolniczych, gdzie każdy konkursista przed-
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s tawia  komis j i  sędz iowskie j  wyniki  swoich  wys i łków ta k  po d  wz gl ę ­
d e m  ilości i j akośc i  p lonów,  jak  i p r z y g o to w a n ia  t e o re ty c z n eg o .  
Na z a k o ń c z e n i e  Komis ja  sę d z io w sk a  p rzyzn a je  n a g r o d y  wz gl ędn ie  
wyróżn ien ia .

Tak  w y g lą d a  p ra ca  p rz y s p o s o b ie n i a  ro ln iczego  na  t e r e n ie  
szkoły.  J e d n a k  przy tej  real izacj i  n a p o t y k a  się często  na  p e w n e  
t ru d n o śc i  i n i e d o m a g a n i a ,  w y n i k a j ą c e  z u s te r e k  o r g a n iz acyj ny ch .  
P r z e d e w s z y s tk ie m  szkoła w p r o w a d z a  do  swo ich  s t o s u n k ó w  w e w n ę t r z ­
nych  c z ynn ik  n i e f a c h o w y  p o d  w z g l ę d e m  p e d a g o g i c z n y m  
w o s o b a c h  r e f e r en ta  r o ln eg o  wz g lę d n ie  in s t r uk tor a  p r z y s p o s o b ie n ia  
ro ln iczego ,  k tórzy w n ie k tó ry ch  w y p a d k a c h  u s t o s u n k o w u j ą  się n i e ­
właśc iwie  do  n au czy c i e l a  oraz  z a g a d n i e ń  d y d a k t y c z n y c h .  Komis je  
rolne  przy S e j m i k a c h ,  p o d a j ą c  swoje  ins t rukc je  n a u c z y c i e lo m ,  nie 
b iorą  po d  u w a g ę  ś ro d o w is k a  d a n e j  szkoły,  psychologj i  dz iecka  
i w a r u n k ó w  pracy.  Komis je  s ę dz i ow sk ie  przy o c e n a c h  ko ń c o w y c h ,  
nie zn a ją c  dz iecka ,  nie  m o g ą  sp raw ie d l i w ie  oce n ić  je g o  wys i łków 
jak  f i zycznych  t a k  i m y ś low ych.  W o b e c  real izacj i  n o w y c h  p r o g r a ­
m ó w  i p r z e p r o w a d z o n y c h  w ty m  zak re s i e  przez  w ładz e  szkolne  
prac,  na leży  się sp od z ie w a ć  usu ni ęc ia  tych b ra k ó w  w organizac j i  
p r zysposo bi en i a  ro ln iczego  na t e r e n i e  sz ko ln ym .

J e d n a k ż e  z a g a d n i e n i e  p rz y s p o s o b ie n i a  ro ln iczego  w szkołach  
bę d z i e  m o ż n a  n a jp o m y ś ln i e j  rozwiązać ,  jeżeli  s a m  nauc zyc ie l  z d o ­
bę d z i e  k o n i e c z n e  w i a d o m o ś c i  i d o ś w i a d c z e n i e  w za k re s i e  ro ln ic twa  
i pot rafi  sa m ,  korzys ta ją c  z p o m o c y  f a c h o w c ó w  ins t r uk to ró w,  p o ­
k ie ro w a ć  p ra c ą  młodz ieży  szkolne j .

GABRYELA JA N K O W S K A
D u b n o .  2  p raktyk i szkolnej.

Plan pracy generalnej wychowawczyni dziewcząt.
( T R E Ś Ć :  1. Wstęp. 2. O gólne  wytyczne pracy w ychow aw czej .  3. Program

sz c ze g ó ło w y :  aj pogadanki;  b) sa m o p o m o c  dziewcząt.

I.

„idą czasy, których zn am ien iem  jest  
wyścig  pracy, jak przedtem był wyścig  
krwi, jak przedtem był wyścig ż e la za ”.

J .  P i ł s u d s k i .

W sł o w a c h  tych  w y r a ż o n a  jest  t r o ska  o to,  a b y ś m y  po  o d z y ­
s k a n i u  n i epo d le g ło śc i  nie spoczęl i  na laurach ,  lecz a b y ś m y  byli
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czujni i pracowal i wytrwale nad zachowaniem i rozwojem na j ce n ­
niejszego skarbu,  jakim jest  dla narodu własna państwowość.

„Pi pokolenie nasze — według słów ś. p. Ministra Czerwiń­
skiego—jeżeli chce s t anąć  na wysokości  swych zadań,  musi  się zdobyć 
na  taki wysiłek, aby jakości i wielkości zmian w losach ze w nęt rz ­
nych narodu odpowiadała  jakość i wielkość pr zemiany w życiu 
wewnę trznem,  w psychice,  w zbiorowej duszy n a r o d u 11.

Ten wysiłek podjąć musi  całe społeczeństwo zarówno m ę ż ­
czyźni, jak kobiety: niepodobna,  aby kobieta miała nie wziąć udziału 
w „wyścigu p racy“ , aby miała pozostać b iernym widzem tworzenia 
się nowej  epoki  dziejów Polski, schodząc  t e m s a m e m  dobrowolnie 
na s tanowisko pośledniejsze.

J e d n a k ż e  „nie chodzi o to, czy kobieta potrafi uzyskać silny 
wpływ na przyszłe pokolenia,  lecz o t o ,  co ona potrafi im d a ć  n o ­
w e g o  i przedewszystkiem d o d a t n i e g o " .  Rola kobiety w kształ ­
towaniu  się życia społeczeństwa będzie tern donioślejsza i tern do- 
datniejsza,  im lepiej kobieta zrozumie,  czem ona jest,  na czem 
polega jej duchow a odrębność  i jakie w ł a s n e  w a r t o ś c i  p o z y ­
t y w n e  może  wnieść do ogólnego dorobku.

Chodzi przeto o u jawnienie tych możliwości,  które spoczywają 
w psychice kobiecej  i zbadanie,  w jaki sposób wyzyskanie ich 
wpłynie na pełniejszy i bardziej harmoni jny rozwój cywilizacji 
ogólnoludzkiej  i cywilizacyj narodowych.

J e s t  to zadanie  teorji wychowania;  na tomias t  rzeczą praktyki 
będzie wcielenie w życie uzyskanych w ten  sposób wskazań,  d o ­
s tarczanie  pozatem pedagog om - teore tykom  cennego mater ja łu  s p o ­
st rzeżeń i doświadczeń.  Praca wychowawcy nietylko powinna 
przyswoić młodzieży zdobycie kultury dawnej  i współczesnej ,  lecz 
także d o p o m ó c  jej do  odnalezienia w sobie i rozwinięcia n iezna­
nych dotąd możliwości duchowych.

2 .

„Kto chce wywierać wpływ na młodzież żeńską,  ten musi  ją 
sercem ro zum ieć” — kończy swą książkę o „Psychice młodzieży 
żeńskie j” pani Else Croner.  Dlatego też pos taram się przedewszyst ­
k iem o wytworzenie a t m o s f e r y  s e r d e c z n e j  i przyjaznej,  
opartej  na wza jem nem  zaufaniu zbliżenia z dziewczętami ,  p o s t a ­
ram się zrozumieć  i odczuć ich nas troje i duchow e przeżycia.

Główną wytyczną m eg o  postępowania  będzie myśl,  która jest 
podstawą wychowania  państwowego:  „Na każdym odcinku swojej
pracy twórz Państwo Polskie”. To hasło będzie mi przyświecało
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w dążeniu  do wychowania  d o b r y c h  o b y w a t e l e k .  Rozumiem 
przez to naprzód wychowanie  człowieka o si lnym charakterze 
i wysokiem poczuciu e tycznem,  zarówno w życiu jednostkowem,  
jak rodzinnem i społecznem;  naj lepszą bowiem gwarancją  sku tecz­
ności pracy dla pańs twa  jest w a r t o ś ć  e t y c z n a  o b y w a t e l a .

Następnie  będę  dbała o w y r o b i e n i e  s p o ł e c z n e  dziew­
cząt; to bowiem  nietylko wpływa dodatnio na rozwój umysłowy 
dziecka i młodego człowieka,  rozszerzając jego horyzonty myślowe 
i pobudzając  do pilniejszej obserwacj i życia, ale oddziaływa rów­
nież na jego charakter ,  wyrabiając poczucie pot rzeby dania pomocy 
innym i o t rzymania  jej od w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  wyrabiając 
umieję tność  s łuchania poleceń i wydawan ia  ich, poczucie własnej 
godności  i wartości,  zdrowej ambicji ,  wiary we własne  siły i soli­
darności ,  a także ćwicząc do pew nego s topnia w kul turze to w a­
rzyskiej.

W szczegółowem rozwinięciu p lanu pracy wychowawczej  będę 
się ściśle liczyła z p s y c h o l o g j ą  m ł o d z i e ż y ,  modyfikując  p o ­
s tępowan ie  z nią odpowiednio  do faz rozwojowych.  Postawa wy­
chowawczyni uczenie obecnego  gimnaz jum musi  być różnorodna,  
ze względu na różne typy dziewcząt,  oraz z powodu wielkiej roz­
piętości wieku (od lat 12-tu, a więc od początku przedpokwitania,  aż 
do lat 19—20-tu, t. j. do okresu adolescencji).

Wreszcie będę  usiłowała nawiązać  i podtrzymać  k o n t a k t  
z r o d z i c a m i  dziewcząt,  w przekonaniu ,  że jedynie  harmoni jna  
współpraca d om u i szkoły daje pełną  gwarancję  powodzenia  pracy 
wychowawczej .

Przechodzę teraz do rozwinięcia szczegółowego p rogram u 
pracy wychowawczej ,  opar tego  na powyższych zasadach.

3.

Dziewczynki,  powierzone mojej  opiece,  podzielę na trzy grupy: 
do grupy F \ zaliczę klasę I (nowego typu) i IV, do gr. B — V i VI, 
do gr. C — VII i VIII-ą. Z każdą g rupą pracować będę oddzielnie,  
s tosując  swe zabiegi do wieku uczenie,  do ich za interesowań i p o ­
t rzeb duchowych.

a) J e d n y m  z podstawowych sposobów oddziaływania na m ło ­
dzież będą sys tematycznie  przeprowa dzane p o g a d a n k i ,  oczywi­
ście połączone z dyskusjami ,  które pos taram się ożywić. Na p o ­
gadanki  i dyskusje k ładę  duży nacisk, ponieważ z jednej  s trony 
one  mnie  najlepiej  wprowadzają  w życie dziewcząt,  zapoznają  mnie
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z b o lą c z k a m i  ich życia,  ze s p o s o b e m  ich r e a g o w a n i a  i r o z u m o w a ­
nia,  a z d rugiej  s t r ony  m a j ą  wielkie z n a c z e n i e  dla s a m y c h  w y c h o ­
w a n e k :  ćwiczą ich o d w a g ą  cywilną,  p o b u d z a j ą c  je do  zab ie r a n ia  
g łosu i do  o t w a r t e g o  w y p o w i a d a n i a  swych myśl i ,  c z a s e m  skar g  
i bólów, do  a n a l i z o w a n ia  i o c e n y  s w e g o  p o s t ę p o w a n i a .  W ten  
s p o s ó b  p o gł ąb i a  sią św ia to p o g lą d  i wyos t r za  kry ty cyz m  m ł o d z i e ż y 1 
k tóra  sią uczy w y c h o w a n i a  s ieb ie  i w y c h o w a n i a  inny ch ,  co dla 
przysz łych m a t e k  jes t  kwes t j ą  ba rd zo  w a żną .  Ale na  tern nie k o ń ­
czy sią do ni os ło ść  tak ie j  w y m i a n y  myśli :  o n a  s ta nowi  ta k ż e  ś r o d e k  
kont rol i  p o s t ę p ó w  całej  p racy  w yc ho w a w c z e j ,  j est  s p r a w d z i a n e m  
rozwoju  u m y s ł u  i c h a r a k t e r u  młodz ieży .

T e m a t a m i  p o g a d a n e k ,  u r z ą d z a n y c h  d w a  razy m ie s ią czn ie ,  dla 
każde j  g rupy ,  b ą d ą  z a g a d n i e n i a ,  k tór e  późnie j  por usz ą .  P o g a d a n k i  
m a m  z a m i a r  p r z e p r o w a d z a ć  w te n  sp o só b ,  aby  ka ż d e  dw a  m i e ­
s iące  były p o ś w i e c o n e  g łó w ni e  j e d n e j  kwest j i ,  j e d n a k ż e  bez z a n i e ­
d b a n i a  p e w n y c h  s ta łych  t e m a t ó w ,  jak  np.  h i g j en a  ciała, z a c h o w a n ie  
sią dz ie w czy n ek ,  s p r a w y  b ieżące .

W rzes i eń  p o ś w i e c ą  na  z a z n a j o m i e n i e  sią z d z i e w c z y n ­
ka m i  i p o z n a n i e  kwes ty j ,  na jbardz ie j  in t e r e s u j ą c y c h  dla d a n e j  g rupy .

P aźdz i e rn ik  i l i s topad  za jm ie  o m a w i a n i e  kwest ji  p o m o c y  
k o l e ż e ń s k i e j :  w e jd ą  tu  ta k i e  sp ra wy ,  jak s c h a r a k t e r y z o w a n i e
p o d p o w i a d a n i a ,  j a ko  złej p rzys ługi  ko l eżeńskie j ,  k o n i e c z n o ś ć  s u ­
m i e n n o ś c i  w pracy  i d o b r o w o l n e g o  udz ie la n i a  p o m o c y  k o l e ż a n k o m  
i k o le g o m  (s ta łego  i dor yw czego) ,  z o r g a n iz o w a n ie  z e s p o łó w  s a m o ­
p o m o c o w y c h  (po 2— 3 osoby) ;  wreszc ie  u ło żeni e  p l a n u  p ra cy  n a d  
s o b ą  w t y m  k i e r u n k u  na cały rok. W związku  z d n i e m  o s z c z ę d ­
ności  (30/X) p o r u s z y m y  kwe s t ją  o s z c z ę d z an ia  i r a c j o n a l n e g o  z u ż y ­
wa n ia  czasu ,  o b o k  sp ra w y  os zc z ę d z an ia  p ie n i ądz y ,  ks iążek ,  o d z i e ­
ży i t. d.

Gru d z ie ń  i s ty cz eń  p o św ie c im y  sp ec ja ln ie  h i g j e n i e  c i a ł a  
(bardz ie j  zwy kle  z a n i e d b a n e j  w o k r e s ie  z i m o w y m ) ;  p o r u s z o n e  tu 
b ą d ą  t ak i e  np.  k w e s t j e : z n a c z e n i e  c ząs te go  m y c ia  dla zdrowia
i związ ek  czystośc i ciała z ps y c h ik ą  c z ło w ie k a ;  s p o s ó b  m yc ia  sią 
i k ą p a n ia ;  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  c h o ró b  za k a ź n y ch  ; sp o r t  i j ego  w y ­
m a g a n i a ;  z n a c z e n i e  spor tu  i j e go  wpływ na  życie f izyczne  i d u ­
c howe;  kokie te r ja ;  p o r z ą d e k  d o m o w y ;  p r o p a g a n d a  czystości .

Luty i m a r z e c :  z a s a d y  d o b r e g o  z a c h o w a n i a  s i ą .
O m ó w i ą  tu  z d z i e w c z y n k am i  ich z a c h o w a n i e  sią w szkole  i poza  
szkołą (w d o m u ,  na  ulicy,  w k inie  i t. d.); wpływ,  jaki  ich z a c h o ­
w a n i e  s ią  m o ż e  m i e ć  na  ch łopców;  sz c z e g ó ło w e  p rz ep is y  d o b r e g o  z a ­
c h o w a n ia  sią (w klasie,  p rzy  s tole  i t. d . ) ;  uk łon ,  m o w a  i t. p. 
Kul tura d o b r e g o  h u m o r u ,  j ako  w a ż n e g o  czy n n ik a  we  współżyciu 
z ludźmi ;  n i e h u m o r y  i nas tro je ;  k o n i e c z n o ś ć  o p a n o w a n i a  siebie,
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z e w n ę t r z n e g o  i w e w n ę t r z n e g o ;  s k r o m n o ś ć ,  u p r z e jm o ś ć ,  u s łu żność  
i inn e  cechy  dz iew czynki  d o b rz e  w y c h o w a n e j ; e s t e t y k a  życia 
c o d z ie n n e g o .

Kwiecień i m a j :  k u l t u r a  d u c h o w a  — k ł a m s t w o  i różne
jego  rodzaje ,  o b m o w a  i p lo tk i ;  z a m i ł o w a n i e  do p o r z ą d k u  (ładu),  
u p o d o b a n i a  e s t e t y c z n e  (o t oczenie ,  w ygl ąd  zew n ę t r z n y ,  h a r m o n j a  
w ew nę t r zna ) ;  s z a c u n e k  dla s ta rszych  (p rze łożo ny ch ,  władzy) .  W ie dza  
i jej z naczen ie  dla rozwoju  u m y sł ow ośc i  i c h a r a k te ru .  Książka 
i u m i e j ę t n o ś ć  czy t an ia .  Kobie ta w s p ó łc z e s n a  i jej rola w rozwoju 
cywilizacji .

Te i t y m  p o d o b n e  kwes t j e  b ę d ą  o m ó w i o n e  w fo rm ie  s w o b o d ­
nej dyskus j i  z w y c h o w a n k a m i ;  b ę d ę  dą ży ła  do  te go ,  żeby  o n e  s a m e  
w y su w a ły  te  kwes t je  i do cho dz i ły  do  p o ż ą d a n y c h  w ni osków .  
Zasady ,  p ł y n ą c e  z głębi  w ł a s n e g o  p r z e k o n a n ia  i p rzy ję te  d o b r o ­
woln ie  b ę d ą  mia ły  dla d z ie w c z y n e k  w iększą  war toś ć  i t ern więcej  
je b ę d ą  o b ow ią zyw ać .

L i te ra tur ą  p o m o c n i c z ą  w moje j  p racy  w y c h o w a w c z e j  b ę d z i e :  
dla g r u p y  f t— o d p o w i a d a n i a  na  o d p o w i e n i e  t e m a t y ,  wyżej  p o d a n e ,  
w p i ś m i e  p. t. „ I skry” . Dla g r u p y  B i C —  książki  o t reśc i p o ­
ważnie j sze j .  ft  więc: kwes t je ,  k tóre  p o ru s z ę  w p a ź dz ie rn i ku  i l isto­
padz ie ,  b ę d ą  zaw ar te  w r e fe ra tach ,  o p a r t y c h  p rz e w a ż n ie  na  „ N a u ­
kowej  O rg an izac j i  w G o s p o d a r s t w i e  D o m o w e m ” Freder ick ,  „ K ł a m ­
s t w o ” L e m p k e g ’o, „ L e n i s t w o ” M uk lanow icza .  H ig jen ę  ciała o m a w i a  
Dr. Sawicki  w f o i m i e  p rzy s t ęp n e j  w ks iążeczce  p. t. „Czys tość  
ciała i kąpiele, ,  ( rozdz ia ły I, II, IV i V). Z a s a d y  d o b r e g o  w y c h o ­
w a n ia  z n a jd ę  w „Z a sa d a ch  pr zy zw oi te go  z a c h o w a n i a  się ucz nió w 
szkół  ś r e d n i c h ” P iątka .  Wreszc ie  d a n e  do  os t a tn i ch  kwestyj ,  k tóre 
b ę d ę  o m a w i a ł a  w k w ie tn iu  i ma ju ,  b ę d ę  c ze rp ać  z tak ic h  dzieł  jak 
np.  „Zasady  e t y k i ” Moore ,  „ E t y k a ” H óf fd ing era  (ze sz c z e g ó ln e m  
u w z g l ę d n i e n i e m  Iii-go rozdz iału —  z a s a d y  i m e t o d a  etyki ,  IV-go 
teor ja  s u m i e n i a ,  VI — zło z p u n k t u  w id z e n ia  e t ycz ne go ,  X —  o s o ­
biste p o d s t a w y  życia e t y c z n e g o  i XI-b —  p a n o w a n i e  n a d  sobą . )  
„Źródło siły i s z c z ę ś c ia ” Moszczeńskie j  (Rozdział  1-a —  s a m o k s z t a ł ­
cen ie ,  ll-b —  co czy ta ć  i j a k  czytać) ,  „Na p r o g u  u ś w i a d o m i e n i a ” 
Ks. W e ry ń s k i e g o ,  „ D y s p r o p o r c j e ” Kwia tkowskiego ,  P i ł sudski  „ P is m a  
w y b r a n e ”.

Treśc ią  po w yższy ch  ks ią żek  b ę d ę  się po s ł ug iw a ła  w te n  s p o ­
sób,  że a lbo  ja s a m a  b ę d ę  p o d a w a ł a  już  o p r a c o w a n e  t e m a t y ,  a lbo 
r e fe ren tk i  tylko je  p r zeczyta ją  lub wreszc ie  d a n a  g r u p a  g łośno  o d ­
czyta  o d p o w i e d n i e  us tępy .

P rz e p r o w a d z a j ą c  te  p o g a d a n k i ,  b ę d ę  bra ła  p o d  u w a g ę  prze-  
d e w s z y s t k i e m  w i e k  uczenie,  n a s t ę p n i e  zaś u w zgl ędn ię  różnicę  
t y p ó w ,  ja k ie  w sk azu ją  w s p ó łc z e s n e  b a d a n i a  p sy cho lo g ic zne .
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Dz iew czynka  w stępu jąca  do 1-szej k lasy g im naz ja lne j zna jdu je  
się w fazie dla n ie j p rze łom ow e j,  przechodzi bow iem  od w ieku  
dz iec ięcego do o k r e s u  p r z e d p o k w i t a n i a .  Kończy się tu 
is tn ie jąca  dotąd ha rm o n ja  pom iędzy  dążnośc iam i ins tynktowem u, 
a życ iem  w ew nę trznem  dziecka; zaczyna się budzić in s ty n k t  g a tu n ­
kowy. Dz iecko  czuje się p rzygnęb ione , bywa rozdrażn ione, „ n ie s w o je ” , 
często jest apatyczne; ty m  stanom  d u c h o w y m  towarzyszy os łabienie 
uwagi i pam ięc i .  W s tosunku  do o toczen ia  dz iecko czuje się jakby  
niższe; chętn ie  zatem od n iego  uc ieka, zagłębia jąc się np. w lekturze. 
W ty m  w ieku  dzieci na jw ięce j czyta ją; na dobór lek tu ry  należy 
w ięc zwróc ić  szczególną uwagę. Już  w ty m  okresie  (g rupa  f l )  
rozpocznę um ie ję tne  u św iadam ian ie  dz iewcząt o zadaniach kob ie ty ,
0 znaczeniu kob ie ty  współczesnej i je j w p ły w ie  na życie ogó łu .

O k r e s  p o k w i t a n i a  charak te ryzu je  się przez n as tro je ;  
m ożna go naw et nazwać okresem  nastro jów . Uczucia są w ty m  
czasie bardzo in tensyw ne  i trzeba n iem a łego  w ys i łku ,  aby się na ­
uczyć je rozróżn iać i o d p o w ie d n io  je regu lować. W  ty m  okresie 
upadają  wszelk ie  a u to ry te ty ;  to  też zwłaszcza w g rup ie  B będę 
us iln ie  wpa ja ła  szacunek dla starszych. Zyc ie  um ys łow e  staje się 
w ty m  okres ie  bardzo ró ż n o rod ne ;  powsta ją  p ierwsze p rob lem a ty ,  
t ru d n e  lub  n ie m o ż l iw e  do rozw iązania  ( jak  np. p ro b le m a t życia 
pozagrobowego, zagadn ien ie  płci, g ran ic  poznan ia  cz łow ieka, sensu
1 celu życia wogóle); budzą się też w ą tp l iw ośc i na tu ry  re l ig i jne j .  
Będę się starała z łagodzić te w ew nętrzne  zm agan ia  się i k o n f l ik ty  
i —  o ile to m oż l iw e  —  udz ie l ić  w y jaśn ień  i o d p o w ie d z i ;  ś rodkam i 
p row adzącem i do tego celu, będą rozm ow y  z d z iew czynkam i i o d ­
p ow ied n io  dobrana l i te ra tura .

Ideo log ja  „S traży  P rze dn ie j” na jbardz ie j odpow iada  tem u  
okresow i życia, będę się w ięc  starała n ią k ie row ać. Pomoże m i 
ona bardzo, pon iew aż w ty m  czasie od obserwacji  życia zew nę trz ­
nego zwracają  swe za in te resowania  ku sobie sam ym , przechodzą 
do badania  swego w ew nętrznego  „ j a ” , dążą do zna lez ien ia  w y ty c z ­
nych swego postępowan ia , starając się uśw ia do m ić  sobie i u re gu ­
lować swój s tosunek do innych  ludzi. W  ty m  okresie  budzi się 
i rozw ija  n ie ty lk o  za in te resow an ie  w y p a d k a m i,  zw iązanem i z ży ­
c iem  szko lnem , ale także za in te resow an ie  życ iem  gospodarczem  
państwa, życ iem  po l i ty czne m , społecznem  i ku ltu ra lnem u Będę 
zatem poruszała te zagadnien ia  w pogadankach  i w spó lnych  czy­
tan iach , dopom aga jąc  w ten sposób w ych o w a w co m  poszczególnych 
g m in  i se jm ik u  szko lnego i w spó łdz ia ła jąc  w pracy samorządu, 
k tó ry  ma w ychow ać  przyszłych obyw a te l i ,  św iadom ych  n ie ty lko  
swych praw, ale także swych o b o w ią zków  w zg lędem  o jczyzny 
i państwa.

Praca w ycho w aw czyn i w ty m  na jt rud n ie jszym  bodaj okresie 
musi też być z różn iczkow ana  w zw iązku  z w y raźn ie j  już  zaryso-
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w u j ą c e m i  się t y p a m i  dz iewczą t .  Rzecz pros ta ,  że w y ją tk o w o  ty lko  
t ra f iać  się b ę d ą  przeds tawic ielk i  czys tych  typów;  na jczęśc ie j  s p o t y ­
kać  b ę d z i e m y  p o d o b i e ń s t w a  ty lko  zbl iżone,  m i e s z a n i n ę  typów.  
Najbardziej  n i e b e z p ie cz n y  jest  typ,  zb l iżony  do  „ e r o t y c z n e g o ;  na  
ta k ie  dz iewczynk i  zwrócę  prze to  sz czeg ó ln ą  u w a g ę  i p o s t a r a m  się 
obudz ić  i w yrob ić  w n ich  zdrowy k r y t ycyz m  w s t o s u n k u  d o  siebie 
1 do  o t a c z a j ą c e g o  świata,  aby  u chr on ić  je  p rzed roz w in ię c ie m  się 
u j e m n y c h  s t ron  c h a r a k te ru .  Gdy s p o t k a m  dz i ew czy n k ę ,  k tórą  
m o ż n a b y  zal iczyć do  „ typu  r o m a n t y c z n e g o ”, p o s t a r a m  się zbliżyć 
ją do  w y m a g a ń  życia rea ln ego ,  w s k a z u ją c  jej d o b r e  s t r ony  o t a c z a ­
jącej  nas  rzeczywis tości .  J e d n o s t k i  w e g e t u j ą c e  na uboc zu ,  t r z y ­
m a j ą c e  się zda ła  od  k o le żanek ,  w c i ą g n ę  do  p ra cy  sp o łeczne j  i do  
życia to w arz ys ki ego .

G ru p a  C (o s ta tn ia )  p o k r y w a  się m ni e j  więce j  z o k r e s e m  a d o -  
l e s c e n c j i .  S p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  z t e m i  d o r a s t a j ą c e m i  d z i e w ­
czę tami ,  bę dz ie  m u s ia ł  być  z n o w u  o d m i e n n y .  O d  p o c z ą t k u  d r u ­
g ie g o  pół ro cza  z a m i e r z a m  wydzie l ić  z tej g r u p y  k lasę VIII-mą, aby  
te dz iewczynki ,  s t o ją ce  już  na  pr o g u  s a m o d z i e l n e g o  życia,  w p r o ­
wadz ić  w to  życie,  z a p o z n a j ą c  je  z z a d a n i a m i  ko b ie ty  w s p ó ł c z e s ­
nej i jej rolą w o b e c n e j  dobie .  Tu ró wnież  będz ie  po ra  właśc iwa  
na o m ó w i e n i e  z a m i ł o w a ń  ze spo łó w  i j e d n o s t e k  i w związku z tern 
p r z e d y s k u t o w a n i e  kwest j i  w y b o r u  z a w o d u ,  t a k  żywotne j  dla m a t u ­
rzystek.  Z o rga ni zu j ę  z n ie m i  wyc ie czkę  do  m i e js c o w e g o  Związku  Pracy  
O byw at e l s k ie j  Kobiet ,  z a p o z n a m  je z tą  o rg an izac ją  i z p o t r z e b ą  z r z e ­
szania  się kobiet .  Z ro z u m ie j ą  w t e n  s p o s ó b  p o t r z e b ę  br an i a
udz iału  w pr acy  spo łe czn e j  i r ó ż n o r o d n o ś ć  tej  p racy  w zak re s ie
dz ia łania  wspó łc zesn e j  kobie ty.  O m ó w i ę  też  z n i em i  kwes t j e  z w ią z a n e  
z c z e k a j ą c e m  n ie k tó re  z nich życ iem a k a d e m i c k i e m  ; w ia d o m o ,  jak  
b e z r a d n e  b y w a ją  p o c z ą t k u j ą c e  s tu d en tk i ,  j ak  w a ż n ą  prze to  jes t  rzeczą  
u ła t w ien ie  im p i e rwszych  k ro k ó w  na n o w y m  dla n ich n i e z n a n y m  
te r en ie .  B ę d ę  dążyła  do  tego ,  a b y  s t a rsze  dz ie w czę t a  ja s n o  sobie  
u św ia do m i ły ,  j ak ie  s t a n o w i s k o  p o w i n n a  za jąć  ko b ie ta  po lska ,  aby  
nasz a  O jczyz na  n ie ty lko  s tała się znów,  jak  za lat  d a w n y c h ,  p r z e d ­
m u r z e m  Chrz eśc i ja ńs t wa ,  lecz a by  ró wn ież  p r o m i e n i o w a ł a  swą 
kul t ur ą  i m o g ł a  być  w z o r e m  dla inn ych  p a ń s tw  i na ro dów .

b) B u d z e n i e  w dz ie w c z ę ta c h  uczu ć  sp o łeczn y ch  jako  p o d s t a w y
p o ż y t e c z n e g o  dz ia łan ia ,  u w a ż a m  za j e d n o  z g łó w n y c h  sw ych za dań .  
P o s t a r a m  się prze to  s twor zyć  w g r u p a c h  d z ie w c z y n e k  a t m o s f e r ę  
z a i n t e r e s o w a n i a  życ ie m  s p o ł e c z n e m  w szkole  ( s e jm ik  i g m i n y  k la ­
sowe) ,  p r a c ą  o ś w ia to w ą  (k om is j a  oś w ia to w a) ,  i o b y w a t e l s k ą  ( s a m o ­
p o m o c  szkolna) .  B ę d ę  s tale o b s e r w o w a ł a  ich pracę ,  aby  z e b r a n e  
sp o s t r z e ż e n ia  w yk orzys ta ć  w p o g a d a n k a c h ,  m a j ą c y c h  na celu w z b u ­
d z e n ie  chęc i  u z u p e ł n i e n i a  p o d e j m o w a n y c h  us i ło wań  i usun ię c ia  
b r a k ó w  n a s z e g o  zb io r o w e g o  życia.
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fl by p ra c a  s p o łe c z n a  d z i e w c z y n e k  m og ła  się rozwijać  ko rzy s t ­
niej ,  zorganiz u ję  „ Z w i ą z e k  S a m o p o m o c y  D z i e w c z ą t  
(bąd ź  o d p o w i e d n i ą  sekc ję  w r a m a c h  ogó lne j  S a m o p o m o c y  Szkolne j) .  
Przy p o m o c y  tej  o rgan izac j i  p r a g n ę  o s i ą g n ą ć  cel n a s t ę p u j ą c y . 
d o s t a r c z e n i e  d z i e w c z y n k o m  u b o g i m  stałej  p o m o c y  m a te r ja ln e j  
w pos tac i  u b r a n i a  (d o s ta r c z o n e g o  i p r z e r o b i o n e g o  przez  ko leżanki) ,  
ks i ążek  i in n y ch  p o m o c y  szkolnych ,  o raz  be zp ła tn y c h  śn iadań;  
p o z a t e m  Z. S. D. p r o p a g o w a ł b y  w ogó le  w z a j e m n ą  p o m o c  d z i e w ­
cząt  w życiu i w n a u c e .  Sądz ę ,  że da ło by  to p o w a ż n e  korzyści  
w y ch o w aw cze ,  w y ra b ia ją c  poc z u c i e  so l idarnośc i  i z r o z u m ie n ie  p o ­
t r zeby  s łużby ob yw a te l s k i e j  kobie ty ,  pe łn io ne j  nie dla zysku  i chwały,  
lecz dla w ł a s n e g o  w e w n ę t r z n e g o  za d o w o le n ia ,  cichej  n a g i o d y  za 
s p e łn io ny  s u m i e n n i e  ob ow ią z e k .  R ó w n o c z e ś n i e  dz iewczynki  m ia ły by  
okaz ję  do  p r a k t y c z n e g o  z a s t o s o w a n i a  u mie ję t nośc i ,  n a b y t y c h  na 
le kc jach  za jęć  p r a k ty c z n y c h  (szycie i t. p.) i d o s k o n a l e n i a  się 
w tych  u m ie j ę tn o ś c i a c h .

W sz czeg ół ach  w y o b r a ż a m  s obi e  o rg an iz ac ję  Z. S. D., j ak  n a ­
s tę pu je .  Dziewczynki  p rz y n o s z ą  do  szkoły s ta re  u b r a n i a  (o czyw i­
śc ie  za w iedzą  i z e z w o le n ie m  rodziców);  da ry  te  w c ią g a  się do 
s p e c j a l n e g o  zeszy tu  (książki) ,  no tu ją c  n a zw is ko  of ia r oda wczyni  
(klasę) ,  n a z w ę  p r z e d m i o t u  ( jego s tan)  i d a t ę  o d d a n i a  do  użytku  
S a m o p o m o c y .  W m i a r ę  p o t r zeby  i r o z p o r z ą d z a l n e g o  czasu  d z ie w ­
czynki  u b r a n i a  te  s a m e  pru ją ,  p io rą  i p rasu ją ;  n a s t ę p n i e  zaś o d d a j ą  
mi d o  p r z e c h o w a n i a  w o s o b n e j  szafie.  Przydz ia ł  tych  rzeczy n a ­
s t ę p u j e  w te n  sp os ób ,  że dz iewczynki  in dy w id u a ln i e  zg łasza ją  mi 
n azw is k a  k o l e ż a n e k  z g i m n a z j u m  (a n a w e t  z poza  g im n a z j u m ) ,  
k t ór e  jak ie jś  rzeczy po t rz ebu ją .  Po  p r z e z n a c z e n i u  d a n e g o  u b ra n i a  
d o p a s o w u j e  się je, p o c z e m  dz iewczynki  s a m e  szyją i wyk ańc za ją .  
Z a leżn ie  od  tego ,  co k tóra  lepiej  um ie ,  dzielę je na  szwaczki  na 
m a s z y n ie ,  ce rowa czk i ,  hafciarki ,  po dr ęb i a rk i  i t. p. Każda  z nich 
d o s ta je  o d p o w i e d n i ą  pracę ,  k tórą  m us i  w y k o n a ć  s zyb ko  i dobrze .  
Z a d a n a  ro b o ta  nie p o w i n n a  t rw ać  dłużej ,  niż k w a d r a n s ,  a to  z dw óch 
w z g l ę d ó w :  l - o ,  a b y  nie zab ie rać  czasu,  p r z e z n a c z o n e g o  na  lekcje;  
2-o,  p o n i e w a ż  p r z ypuszcza ln ie  zg łaszać  się bę dz i e  du ż o  a m a t o r e k .  
Nazwiska  dz i ew czynek ,  k tó re  w tej p racy  ( szyc ie  s u k ie n  i b iel izny 
i t. p.) brały c z y n n y  udział ,  z ap is u je  się do  o s o b n e g o  zeszytu,  aby  
n a s t ę p n i e  odc z y ta ć  je na  z e b r a n iu  grupy;  by łaby  to  d r o b n a  n a g r o d a  
za of ia rność  i s t a r a n n o ś ć ,  k tór a  m o g ł a b y  być  z a c h ę t ą  do  dalszej  
p ra cy  i ś ro d k i e m  d o  w c ią gni ęc ia  do  tej  akcji  n o w y c h  d z ie w czy nek .  
P rz e d m io t  go to w y  d o  uży tku  o f i a ro w u je  się d z i e c k u  w te n  sp osó b ,  
aby  o f ia rodaw czy ni  n ie  wiedz ia ła ,  k to go  o t rzymał ,  a o d b ie r a ją c a  
nie zna ła  p o c h o d z e n i a  p r z e d m io tu .

O pró cz  d a ró w  w n a t u r z e  (książki ,  u b ra n i a  i t. p.) Związek  
p r z y jm o w a łb y  ta k ż e  d o b r o w o l n e  ofiary p ie n i ężne .  P ie n i ądz e  te
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byłyby używane na zakupienie dodatków krawieckich i na zapła­
cenie za śniadania; w wypadkach nagłych i wyją tkowych — na 
zaspokojenie doraźnych potrzeb ubogich dziewczynek. Co się tyczy 
śniadań, dałoby się je zresztą w dużej części osiągnąć darmo, po­
nieważ wiele zamożniejszych dziewcząt przynosiłoby śniadania po­
dwójne, składając je do podziału pomiędzy biedniejsze. Naturalnie, 
częstowanie odbywałoby się w sposób nieznaczny, dyskretny, bez 
urażania miłości własnej koleżanki. Taki sposób ofiarowania będzie 
wyrabia ł subtelność i delikatność.

Tak się przedstawiają w zarysie moje pro jekty i zamiary na 
rok najbliższy. Trudno zgóry wszystko przewidzieć; sam bieg życia 
będzie musiał regulować, zmieniać i uzupełniać program mojej 
pracy. Jest on bardzo obszerny, ale wierzę, że przy usilnej pracy 
i staraniach uda mi się go zrealizować.
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ZAPISUJCIE SIĘ 
N A  C Z Ł O N K Ó W

TOWARZYSTWA POPIERANIA BUDOWY 
PUBLICZNYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH

Zapisy przyjmuje każde Koło Towarzystwa.

P A Ń S T W O W A

CENTRALNA BIBLJOTEKA PEDAGOGICZNA
R ów n e-W ołyń sk ie, K uratorjum  O. S. Ł.

C z y n n a  w  g o d z in ach  17-20.

P rzeczy ta j  reg u lam in  b ib l jo tek i  Nr. 10/105. Dzień. 
U rzęd . za  ro k  1933, z aw ie ra jący  in fo rm ac je  i w s k a ­

zów ki d la  c z y te ln ik ó w  zam ie jscow ych .

N auczyc ie le  zam ie jscow i o trz y m u ją  ks iążk i  p ocz tą .

SKŁAD NASION i NARZĘDZI OGRODNICZYCH

ANTONI NIEWĘGŁOWSKI
w Równem , ni. 3 -go  Maja Nr. 48 —  k o ło  Soboru

P O L E C A :  N a s io n a  w a rz y w n e ,  k w ia to w e ,  ro lne , p a s tew n e .
K łącza  i cebu lk i  k w ia to w e .  R o z s a d y  w a rz y w  i k w ia tó w . 

Z a m ó w ie n ia  n a  d r z e w k a  o w o co w e .
P rzesy łk i  u sk u te c z n ia  się o d w r o tn ą  pocz tą .

D la  szkół spec jalny  ra b a t .
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